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We właściwych rubrykach pisma na­
szego zaznaczyliśmy doniosły hardzo zwrot, 
jaki się odbywa obecnie w rosyjskiej opi­
nii publicznej co do spraw  bałkańskich. 
Jest to już druga metamorfoza tej opinii 
Od d. 18 września, t. j. od wybuchu ru- 
melijskiej rewolucyi. W pierwszej chwili 
dziennikarstwo rosyjskie przyjęło wiado- 
domość o tern wydarzeniu z prawdziwym 
entuzjazmem. Traktat berliński, który Eu- 
aya uważała jako klęskę swoją i upoko­
rzenie, został rozdarty, Bulgarya, to uko­
chane dziecko wschodniej polityki Eosyi, 
ten „owoc krwi ro sy jsk ie jzw ięk szo n a  i 
8potężniała! Powodów dosyć do entuzja­
zmu. Wszakże nie trw ał on długo. Gdy 
się potem okazało, że wybuch w Filipo- 
polu nastąpił bez wiedzy a nawet wbrew 
tyoli kierujących polityków rosyjskich, któ­
rzy mu odleglejszy termin wyznaczali — 
prasa rosyjska, jakby na dane hasło, zmie­
niła front, zwróciła się przeciw Aleksan­
drowi, zaczęła go podejrzywać o antiro- 
syjską politykę, a rząd rosyjski, pragnąc 
w oczach Europy jak najsilniej zaprotesto­
wać przeciw podejrzeniu jakiegokolwiek 
z ruchem unionistyeznym wspólnictwa. 
posunął sie aż do brutalnego wykreślenia 
księcia z listy oficerów rosyjąkich. Z wszy­
stkich mocarstw Eosya może najgoręcej 
popierała przyw róceni status quo ante, a 
dzienniki rosyjskie silniej niż którekolwiek 
inne akcentowały to stanowisko.

Trwało to do chwili wybuchu wojny 
Serbsko - bułgarskiej. Z wypowiedzeniem 
Wojny znowu prasa rosyjska front zmie­
niła Dzisiaj Bulgarya jest z n o w u  „mę- 
czennieąu, której bronić iest obowiązkiem 
Eosyi. Dzisiaj cała nienawiść prasy tej 
zwraca się przeciwko Serbii, i codzień 
spotykać się możemy z dowodzeniami, że 
nie można B u l g a r y i  zostawić na pastwę 
Serbii, która jest całkowicie pod wpły­
wem Austryi. Dzisiaj nawet dzienniki te 
Posądzają Austryę o zaborcze zamiary w 
Serbii i Bulgaryi, i żądają, aby im tamę 
położyć. Oo więcej, te same komitety pan- 
slawistyczne, któro w czasie od r 1875 
do 1877 gwałtownie parły rząd carski 
do wojny, rozpoczynają dzisiaj podobną 
agitacyę, domagając się gwałtownie, by 
Eosya wkroczyła do Rumelii i Bulgaryi.

Jest to niesłychanie ważne signum tem- 
poris. W Eosyi an dzienniki ani jakiekol­
wiek komitety nie prowadzą i nie mogą 
prowadzić polhyki na własną rękę. W y­
przedzają nieraz rząd, kiedy mu to po­
trzebne. Popychają go w jakimś kierunku, 
kiedy on chce być popychanym. Czynią 
hawet opozycyę, szydzą z rosyjskiej dy-

plomacyi, zarzucają jej brak polityki na­
rodowej, brak energii, rozumu, zręczno­
ści... ale myliłby się, ktoby to brał na 
seryo. Ta opozycya i ta krytyka są za­
mówione, i w bardzo wielu ważnych wy­
padkach już się wydarzyło, że rząd niby 
„uległ prądowi opinii“ , podczas gdy wła­
ściwie on sam ten prąd wywołał, i tej 
tak zwanej opin.i kazał się w ten sposób 
wyrażać.

Można więc i dzisiaj z wielkiem pra­
wdopodobieństwem przypuszczać, że ma­
my tu z taką samą komedyą do czynie­
nia, i że rząd rosyjski rzeczywiście za­
mierza czynnie wdać się w sprawę. I to 
będzie ów krytyczny moment teraźniej­
szego ruchu bałkańskiego, moment, w któ­
rym ruch ten stanie się sprawą europej- 
oką w pełnem tego słowa znaczeniu. Bo 
czy — jak nam się zdaje — dziać się 
to będzie w porozumieniu z Austryą na 
podstawie z góry ułożonego planu, czyli 
też działoby się na własną rękę i wbrew 
A ustry i, w każdym z tych wypadków 
austryacko-węgierska monarchia czynnie 
wmięsza się w sprawy bałkańskie W pierw­
szym razie rozszerzy dotychczasową oku- 
pacyę ku Salonice i pozwoli Rosyi robić 
co jej się podoba, w drugim razie stawi 
opór rosyjskim roszczeniom. Ale po za 
Austryą i Bosyą są jeszcze inne mocar­
stwa, mające w obu .wypadkach słówko 
do powiedzenia Jest Anglia, która na 
osiedlenie się Eosyi na Bałkanach nie po­
zwoli — są Włochy, w których już dzi­
siaj silne odzywają się protesty przeciw­
ko dalszemu wzmocnieniu się Austryi w 
tym kierunku, w którym ona staćby się 
mogła potęgą na morzu Śródziemnem.

Owa zatem zmiana frontu w dzienni­
karstwie rosyjskiem, owa akcya komite­
tów panslawistycznjch, napierająca rząd 
do interwencyi — to w tej chwili najgro­
źniejsza dla pekoju europejskiego oznaka.

D d. 17 b. m. odbyło się w G orlicach posie­
dzenie W ydziału krajow ego Tow. naftow ego, na 
którem  powzięto liczne i ważne uchw ały  w sp ra ­
wie obrony w zeciw  kaukaskiem u destylatow i, k tó ­
ry za pon 08$ zafarbow ania wchodzi jako olej su­
rowy i o p łaca  niższe cło. M:ędzv innem i uchw a­
lono zwołać nadzw yczojne zgrom adzenie rep re ­
zentantów  przem ysłu  naftow ego do Lw owa, na 
dzień 6 grudn ia. Ju tro  podam y bliższe w tej 
spraw ie szczegóły. y
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Sprawy sejmowe.
L w ó w ,  18 listopada.

(==) Jestem  w tern m iłem  położeniu  że mogę 
wam  przesłać szcz*gółow j w y k  a z  w s z y s t k i c h

p r z e d ł o ż e ń ,  k t ó r e  W y d z i a ł  k r a j o w y  
w n i e s i e  d o  S e j m u .  M acie w tym  wykazie 
całkow ity program  tegorocznych  czynności S ej­
m u, o ile program  ten  od W ydziału krajowego 
zależy.

P rzed łożen ia  te są n a s tę p u ją c e ;
Spraw ozdanie z czynności W ydziału  krajow ego ; 

o w niosku posła Rom ańczuka w przedm iocie u- 
dzielem a zaliczek na płace nauczycieli i nauczy­
cielek ; w przedm iocie ppłnienia funkeyi pisarzy 
gm m nych  przez nauczycieli szkół lu d o w y c h ; o 
w yborach u zu p e łn ia jący ch ; w przedm iocie 6ub- 
w eneyonow ania żeglugi na D n ie s trz e ; spraw ozda­
nia m ytn ioze ; spru rozdanie z projektu ustawy 
ry b ac k ie j; spraw ozdanie o popieraniu  p rzedsię­
biorstw  m elioracyjnych, a m ianow ic ie : ustaw y 
ogłaszającej za p rzedsięb iorstw o krajow e regula- 
cyę 1) K isieliny, 2 lB obolów ki, 3) T rześniów ki, 4) 
Ł ęgu , 6 ) G órnego W  słoku, 6) P ełtw i. 7) Bugu, 8 ;  
G n iłe jL ip y , 9 ) ustaw y o rozdzielaniu subwencyi dia 
regulacji B rn ia s arego w pow iecie M ieleckim , 10) o 
przym usowej spółce w odnej dla osuszania bagien  
N iskich , 11) o przym usow ej spółce w odnej dla 
osuszania bagien R udn ick ich , 12) o spółce wodnej 
w powiecie Rzeszowskim  dla osuszania g run tów  nad 
potokiem  M rowią ( jeżeli przed  zebraniem  Sejmu 
spółka zostanie zawiązaną)

( U w a g a .  Powyżej pod 1, 3, 4 , 10 i 11 w y­
szczególnione projekty do ustaw  będą w niesio­
ne p 'zez  W ydział krajow y do Sejmu tylko w tym 
w ypadku, gdyby  c. L m in isterstw o rolnictw a, k tó­
re  zapowiedziało w niesienie tych  spraw  do Sejm u 
jako przedłożeń rządow ych, nie zgodziło się na 
propozycyę W ydziału krajow ego co do konie­
cznego podwyższenia sum  kosztorysowych).

Spraw ozdanie o zam aniec iu  rachunkow em  fun 
duszów krajowych za rok  1883 i 1 8 8 4 ; o bu ­
dżecie krajowym  na r. 1 8 8 6 ; z czynności W y­
działu w spraw ie p rzem ysłu  k ra jow ego ; o Banku 
k ra jo w y m ; o szkołach ro ln iczych w D ublanacb i 
o folwarku d u b lań sk im ; o przedm iocie projektu 
zm iany etatu  osób i płac g ro n ą  nauczycieli kraj. 
śred. szkoły eosp. lasow ego , o przedm iocie spo­
rów  g ó rn icz y ch ; o w staw ien ie do budżetu za­
kładu Eulparkow skiego kw oty 6 .837 złr na bu­
dowę k row iam i i r z e ź n i ; o w staw ienie do bu­
dżetu szp ita li św . Ł azarza w K rakow ie nadzwy- 
czajnego w ydatku w kwocie 15 000  złr. na w o­
dociągi w  starym  gm achu i na re s ta u rac ję  ko­
ścioła ; projeki użyć. i dochodów  funaus^u  pod­
rzutków  w K rakow ie w m yśl woli fu n d a to ró w ; 
o petycyi gm iny Jo rdanow a w spraw ie p rzen ie­
sienia siedziby c. k. starostw a do tego m iasta 
z M y ślen ic ; o petycyi gm iny P ró ch n ik a  względem 
utwi rżen ia now ego sądu pow iatow ego z siedzibą 
w P ró c h n ik u ; o petycyi gm iny  m iasta  Tyśmie- 
nicy, w spraw ie p rzen iesien ia  tam  siedziby c. k. 
starostw ,, z T łu m a c z a ; w spraw ie przen iesien ia 
gm in  Bałożyuójw, P rzew ołeczna i Sokołówka z 
sądu pow. w Olesku siar. Z łoezow skiego do są Ju  
pow. i c. k. sta rostw a w B ro d ach ; w spraw ie 
petycyi gm iny E 'rysztaka o u zu p e łn ien ie  ustaw y 
krajow ej o czupaśn ietw ie a rtyku łem  dodatkow ym  
względem przyjęcia na fundusz krajowy kosztów  
utrzym ania o só b , oddaw eaych przez c. k. sądy 
gm inom  m iejscow ym  do chw ili ich w ydalen ia ; 
w spraw ie w yłączania gm iny  M ilczyce z sądu 
pow. w Sądowej W iszni, c. k. s ta ro stw a i Bady 
pow. w M ościskach a przydzielenia do sądu  pow., 
Starost, i Rady pow. w Rudkach ; o petycyi g m i­
ny Rokitno w spraw ie p rzen iesien ia  jej z sądu 
pow. w Janow ie, c. k. atarostw o w G ródku do 
sądu delegow anego m iejskiego i c. k. starostw a 
we L w o w ie ; o petycyi obszarów dw orsk ich  i gm in

Kahujów, W erbiż i H oniatycze w spraw ie w yłą­
czenia eh z sądu pow. w K o m arn ie , c. k. sta­
rostw a w R udkach  a przydzielen ia do sądu pow. 
w SzczercH c. k. starostw a lw o w sk ieg o ; o pety­
cyi gm iny  Zaw adza w spraw ie p rzen iesien ia  jej 
z o d w . są d u  pow w F iy sz tak u  c. k. starostw a w 
Jaśle , do sądu pow. w Strzyżow ie c. k. starostw a 
w R zeszow ie; o petycyach gm in  Gzerteża i Stań- 
kowej w sp raw .e  w y łą c z e n i ich z sądu pow 
w Ż uraw nie c. k. starostw a w Żydaczowie a przy­
dzielenia do sądu pow. i starostw a w Kałuszu ;
0 petycyi gm iny m iasta Zaleszczyki w spraw ie n s- 
;naczenia siedziby dla przyszłego sądu obwodow. 

czortkowskiego w m ieście Zaleszczykach ; w spra 
wie Htworzeuia trzeciego sądu powiatowego w sta-

' rostw ie R ohatyńskim  z siedzibą w B ukaczow cach ;
' — o petycyi m ieszkańców  przysiółka P o d l e s i e  

w spraw ie w yłączenia tej m iejscowości ze zw iąz­
ku gm iny  M edwedow ce (pow. B uczacki) i u tw o ­
rzen ie z niej sam oistnej gm>ny , — w przedm io- 

( cie zm iany postanowień § 48 ust. o R epr. pow .;
1 o petycyi R eprez. m. Lw owa w zględem  uzupeł- 
, n ien ia  postanow ienia § 39 sta tu tu  oznaczeniem  
| te rm in u , w którym  w nosić należy zażalenia do 
j Rady m iejskiej przeciw  rozporządzeniom  prezy- 
j den ta  i in n y c h  organów  g mi n y ;  — w spraw ie 
| uzupe łn ien ia  postanow ień  § 37 u. gm . oznacze- 
i ulem  prek uzyjnego te rm in u  do w noszenia zaża-

-eń do Rady gm innej p rzeciw  rozporządzeniom  
Z w ierzchności g m in n e j;  — o w niosku posła La 
enck iego , dążącym do zm iany 3 a rt § 64 ust. 
g m in n e j; — o petycyi m iaeta Lw ow a i K rako­
wa w spraw ie ponoszenia przez kraj kosztów 
sta łego  k w a te ru n k u ; — o petycyi gm iny m ia­
steczka B obow ej w zględem  zezw olenia na pobór 
opłat od napojów , do g m ioy  w p ro w ad zo n y ch ; — 
o petycyi m. K uty w zględem  zezw olenia na po­
bór 100%  dod. do pod. konsum cyjnego od wi­
na; o petycyi m iejscowości M ikulsdorf powiatu 
T lum ackiego w zględem  w yłączenia ze związku gm. 
O ttyni; —  o petycyi gm . m. Podgórza w s p ra ­
wie dalszego poboru op ła t od napojów; — o 
petycyi m. W adow ice w sp raw ie  zezwolenia na 
dalszy pobór 75%  dod. do pod. konsum cyjnego 
od m ięsa i w ina; — o petycyi gm . m. W ieli­
czki w spraw ie zezw olenia na p ',bór 100 % dod. 
do pod. konsum . od w ina; — o petycyi gm iny 
Tyczyn, pow. Rzeszowski, w zględem  zezwolenia 
n a  nobór opłaty  od napojów s ło d z o n y ch ; — o pe­
ty c jac h  m. M uszyny i m ieszkańców Zakładu 
zdrojowego — w spraw ie przen iesien ia siedziby 
Sądu z K rynicy  do M uszyny.

ski (IblOOO m .) Ludność tych okręgów bu łgar­
skich jest praw ie w yłącznie chrześciańską. W y­
łączn ie przez S°rbow  zam ieszkałe są okręgi trn eń - 
ski i k iistendilski, tudzież pow iat sam okuw ski o- 
k ręgu  sofijskiego. O kręg tru eń sk i należał n iegdyś 
do sandżaku niszskiego i d latego na kongresie  
berlińskim  przedstaw iciel A ustry i propouow al 
p rzy łączenie go do Serbii W szyscy posłowie zgo­
dzili się n a  tę propozycyę. G dy wszakże na la- 
ju trz  m iano podpisać protokół, jeden  z p rzedsta­
wicieli m ocarstw  w ystąp ił nagle z p ro testem , o- 
świadc-zając. iż rząd jego nie przyzwoli n igdy na 
połączenie T in a , G arybrodu i B reśn ik a  z Serbią. 
Pom im o przeto, że ziem ia ta  od czasów N em a­
mi, starożytnego założyciela Sei bii, należała do 
ni*‘j i czulą się błogo pod rządam i w ładców  i 
patryarchów  se rbsk ich , m usiał \ złożyć swe losy 
na o łtarzu europejskiej „racyi s ta n u “ i zj, dDO- 
czyć się z oocą sobie B ulga’yą. Toż samo stosu­
je się do K iisteudilu  i Sam m owa, a zw łaszcza 
do W iddynia i Berkowaczu, kióre od czasów, do­
kąd sięga p im ięć  h isto ry i, zam ieszkane by ły  w y­
łącznie przez ludność serbską.

Z w r o t u  w e k a i a n y c h  p o w y ż e j  p i ę c i u  
o k r ę g ó w  b u ł g a r s k i c h ,  l i c z ą c y c h  530  
t y s i ę c y  d u s z  l u d n o ś c i  i 447 g m i n  d o ­
m a g a  s i ę d z i s i a j  S e t d b i a ,  j a k o  s t a n o ­
w i ą c y c h  g r a n i c ę  j e j  e t n o g r a f i c z n ą  — 
Od dw óch m iesięcy w yobraźnia ludu serbskiego 
tak się zap łodn iła  tą m yślą, że król M ilan  zm u­
szonym  by ł nnreszc:e ugiąć się przed wolą ufa- 
natyzow anego narodu  i przekroczyć g ran icę  L u ­
dność serbska w pcczuciu swojego „praw a" i 

' „staroserbsk iej idei państw ow ej" zaczerpnęła zu- 
’ chw ałą odwagę do czynu, który zakłócił spokój 

na półw yspie bałkańskim  i obraził potężne mo- 
! carstw a.

Etnograficzna granica Serbii.

W  chw ili rozpoczęcia akcyi wojenne! przez 
Serbię, ciekawem  je st w iedzieć, jakim  jest w edług 
Serbów cel praktyczny zbroinei w ypraw y króla 
M 'lana —  cztgo żądają w B elg radzie?  O dpo­
wiedź na to  py tan ie daje pan  Srukowinz, rek to r 
w bzechniey belgradzkipj w półurzędow ym  Beot- 
gradskim Dnewniku. W yw ody jego o etnog ra fi­
cznej g ranicy  Serbii, bą w obecnej chw ili bardzo 
pouczające i dlatego podajem y j«, w streszczeniu:

Za panow ania Turków , S erb ia g ran iczy ła  z san- 
dżakam i W iddynia i Sofii. P ierw szy  z n ich  zło­
żony z trzech powiatów (Belogradczyk, W iddyń 
i Kula) liczy 100500  m ieszkańców ; z w iddyńekim  
okręgiem  styka się od strony  południow ej okręg 
berbowacki (5 9 0 0 0  m ieszkańców ), z tym że dalej 
ku południow i ek ręg  T rn eń sk i (65500  m ieszkań­
ców), kiistendilski (1 4 4 0 0 0  m ieszkańców ) i sófij-

Z dzienników rosyjskich.
(O wojnie serbskc bułgarskiej.)

D zienniki rosyiskie przepełn ione są uw agam i 
o rozpoczętej w o in e . „W ojna wypow iedziana! — 
wołają Petersb. Wiedom. Czyjaś in try g a  się roz­
w ija a zarazem  pojawia się n^gły  zw ro t b u łg a r­
sk ich  sfer rządzących, przechyiającyoh się ku Ro­
s j i .  M oże w B ulgary i nareszcie z rozum ieli, że 
bez Rosyi i p rzeciw  Rosyi dalej iść niepodoona 
W ypow iedzenie w ojny przez Serbię jeet oczywi- 
stem  następstw em  planów  lorda S alisbnry ... P ra­
gn ie on w ytw orzyć dla Rosyi trudności, rozer­
wać przyjaźń aństro  rusyjską i nabyć w (.sobie 
A ustry i sprzym ierzeńca 'p rzec iw  Bosy i. Iń te re sa  
dw óch cesarstw  tak są sprzeczne, że przy s t a r ­
c i u  b u l g a r s k o - s e r b s k i e m  d o b r o  s ą ­
s i e d z k i e  i p r z y j a c i e l s k i e  s t o s u n k i  
m i ę d z y  W i e d n i e m  a P e t e r s b u r g i e m  
s t a j ą  s i ę  w ą t p l i w e m i .  O bostrzenie tych  
sprzeczności może b?ć tylko dla A nglii borzy- 
etnem . A ngielska polityka została uw ieńczona po­
wodzeniom  r y h le j ,  niż Uę spodziew ano. Lecz 
w Bu!garyi przyszli do przekonania, że jest p rze­
cież różnica m iędzy przy jaźnią Bosyi, któr» oswo­
bodziła B ulgaryę, a  p la ton .cznem i sym patyam i 
gab inetu  angielskiego."

2  powodu w ojny bałkańskiej piszą NotoosU: 
„N a czem kołw iek skończy się ona — w ygran« 
w padnie do rąk  A ustryi, Serbia zm ien iła  się w 
przednią straż A ustry i i sprzym ierzona z N iem ­
cam i' w ystąpiła przeciw  sław iańskiem u ludowi, 
przeciw  B ulgaryi, oswobodzonej przez Bosyę. — 
N adszedł czas, w którym  stanow ezo zdecydować

WYMARZONE SPOTKANIE.
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H A  J O T Ę .

„Numinibas vota exaudita malignU“.

I.

Pow iedzieli sobie przed  chw ilą, że s ię  kochają, 
‘ teras m ilczą oczarowani zdziw ieni w łasną o 
'■Wartością.

O boje są bardzo m łodzi i bardzo p o e ty cz n i; 
^la tego też w yznanie to nie łączy się w ich 
Peięciu z obow iazującem i je św iatow em i następ - 
8lWaiŁi; m ianow icie; i. uroczystą zam ianą p ier­
ścionków przy m ówce księdza proboszcza i roz­
rzew nieniu  całej ro d z .n y , z urządzaniem  d o m u , 
1 w ypraw ą i sprzeczkam i o dzień ślubu. 

P raw dopodobnie naw et nie pobiorą się nigdy. 
„O n" ma siln ie zadłużoną w oskę, na k tórej 

P° w czesnej śm ierci papy dobrodzieja gospodaru- 
niżej k ry tyk i z W irg ii.uszcm  w ręku , a do­

świadczeni sąsiedzi przepow iadają m u , że nieo- 
*lłybnie za la t kilka w y le c i; wobec czego „ J e j“ 
*h*ły posążek p rzedstaw ia się jak  tępy scyzoryk, 
Jtórym  z wielkim  trudem  m ożnaby w yskrobać u -  
(ten  zaledwie nu m er zaczernionej h ip o te k i, pod­
p i s  gdy „Jem u" trzeba gw ałtem  dobrze nasyco- 

8j g ą b k i, któraby wszystko od jednego  zam a- 
6hu zatarła.
. „O na" znów n ie j>sl am b itną  — któraż n ią  
J«8t w ośm nastym  roku życia ? — ale jej m atka 
jjpśiada tę  zaletę za siebie i za nią i wynalezid- 
r®  św ietnej party i d la  córki stanow i od dw óch 

w yłączny przedm iot jej m arzeń i zabiegów.
W tym  celu także „O na" w ysłaną została do 

tyogtwa na w ie ś , gdyż o trzy m ile od nich 
>e«zkał kolosalnie Dogaty właściciel dziesięciu 

°lH«rków i pałacu z angielsk im  park iem

B ył nie żonaty i nabożny — i co n iedziela 
s łu ch ał sum y w parafialnym  swoim k o śc ie le , do 
k tórego przyjeżdżali też „Jej"  w ujostw o.

Jak a  doskonała sposobność!
„O na" posiadała jed n ę  z tych  tw arzyczek, któ­

rym  podniesione oczki i splecione m odlitew nie 
rączki dodają n iew ysłow ionego uroku. W łaściciel 
dziesięciu folwarków spojrzy ua „N ią" podczas 
k azan ia; zapowiedzie w ygłaszane z am bony n a ­
prow adzą go na patrya rchalne n .yśli... przyjdzie 
m u ochota odwidzić sąsiadów  i — — wszystko 
się cudow nie ułoży.

Ale m am a 1 w ujenka „Je j"  układając te n  p lan  
pom ysłow y, zapom niały, U nie tylko bogaci w ła­
ściciele jeżdżą do kościoła i przyglądają się  w ynie­
sionym  pobożnie b łęk itnym  oczkom ; lócz, że mo­
że się to rów nie dobrze w ydarzyć m łodz.eńcom  
z odłużoną w ioską a w razliw em  sercem .

Jakoż w ydarzyło się.
I  „O n" był także blizkim  sąciadem  w u jo s tw a  

i „ Jego" napad ła  żywa chęć odśw ieżenia sąsiedz­
kich stosunków .

■fedna przechadzka po u g ro łz ie , jed aa  gałązka 
jaśm inu , upuszczona przez „N ią" , a Dodniesiona 
przez „N iego“ t króciutkie sam  na sam  przed h e r­
batą na ganku, podczas gdy w staw ie recho tały  
ż a b y , a z pod lasu odzyw ały się d e rk a c z e , je ­
dno dotknięcie ręk i na pożegnanie — to w szy­
stko!

„On" rozm arzony o d je ch a ł; „Ona" rozm arzo­
na została.

I  zobaczyli się znowu w kościele, a potem  
przypadkiem  na p o lu , a po tem  jeszcze p rzy p a d ­
k iem  w lesie

Cóż przez ten  czas robił w łaściciel dziesięciu 
folw arków  ?

Chorował — leŻM w jednym  z dw udziestu 
trzech pokojów sw ojego p a ła c u , a kam erdyner 
z lokajem  odm ieniali m u przep isane przez dokto­
ra okłady z lnianego siem ienia.

Po upływ ie trzech  ty g o d n i,  w ujenka w idząc,

że je d n a  znajom ość zaw iod ła , a d ruga m ogłaby 
się stać zbyt ścisłą, postanow iła odwieźć s iostrze­
nicę do m a tk i , do W arszawy.

Są więc teraz na stacyi k»lei w L om plecie : 
w u jaszek , w u jen k a , dwoje ich  dzieci. „O ia‘ i 
odprow adzający ich „O n“.

Przyjechali w iejskim  obyczajem  na półtory go­
dziny przed  odejściem  p o c iąg u ; dzieciom  nudno  
w m a łe j, pasażerskiej sa lc e , w yciągnęły więc 
siostrzyczkę do og ródka , a r O n “ , korzystając z 
z zajęcia się w ujenki pudełkam i, pospieszył za 
niem i i o to , gdzie nas tąp iło  w yznanie.

O gródek je s t m ały  i skąpo zacieniony. P o łu ­
dniow e słońce d o g rze w a , jak to je s t jego obo­
w iązkiem  w lipcu — ale „O ui" nie uważają n a  to.

U siedli na ławeczce pod okw itłą ak a cy ą ; dzieci 
ich odbieg ły  — są sami 1

To usposabia przedsiebierczo „Jego". Sięga po 
m alutką rączkę, k tóra leży drżąca na podróżnej, 
popielatej sukience i — ktoby p rzypuścił tak  re- 
ali°lyczną śm iałość w tym  n ieb iesk o -o k im , kom 
prom itująco bladym  jak na obyw atela m arzycielu? 
ściąga z niej zam szow ą rękawiczkę.

Jed n ak że  w  połow ie roboty przeryw a j ą  sobie. 
Ozy się zaw stydził?  Bynajm niej.

Bóżowa m iękka d łoń  błysnęła mu w słońcu , 
więc u tonął w n ie j u s ta m i, p rzy trzym ując w yry­
wające się dosyć wprawdzie słabo paluszki.

— O! proszę — puść pan moją rękę — sze­
pce panienka.

— Kocham  cię 1 —  odpow iada m łodzien iec zi» 
całe uspraw ied liw ien ie-

Spoglądają sobie w oczy.
O I dziecięco naiw ne szczęście chw il ta k ic h , 

w których zetknięcie się dw óch d łon i i sp o tk a ­
n ie dwóch p a r  źren ic  w ystarczą , aby się  stać  
całym  poem atem  m iłosnego w zruszenia!

P óźniej... pó źn ie j., tęp ieją L e rw y ; nam iętne 
uściski i palące pocałunki n>e dąją już tego, co 
dało owo pierw sze n iepow ro tne w rażeniu budzą­
cych się ta jem niczych prądów .

„Jem u "  zdaje się , że gdyby zam iast na tej 
tw ardej usloneczniouej ław ce znalazł się w tej 
chw ili naprzykład  w lesie i m ógł tę dziewczęcą 
postać objąó w pół i p rzy tu lić  do siebie, to — do­
praw dy— m c piękniejszearo nad to ż y c e  by mu 
już dać n ie  m ogło; „O na" zaś siedząc w yprosto­
w ana i patrząc niespokum ie, z po za którego k rza­
ka w ypadnie para n iesfornych  p o dech  wujostwa, 
m y śli, że módz oprzeć głow ę na „Jego" ram ie­
niu i u tonąć tak  w cichej zadum ie, byłoby szczy­
tem  zuchw ałej lecz rozkosznej poufałości.

S zcz ęś liw i!
W tem  rozlega się św ist lokom otywy.
M łodzi ludzie w zdrygają s ię , jak ze snu  zbu 

dzeni.
— Pociąg nadchodzi — szepce „O na" ię  sm u­

tk iem .
— To jeszcze n ie te n  — uspokaja ją  m łodzie­

niec — jeszcze pól godziny czasu.
P ó ł godziny razem ! A  pntem  ileż g o d z in , ile 

d n i , ile tygodni z osobna ? K iedyż się znowu 
zobaczą?— Może n ig d y .— Są jeszcze w tym  w ie­
ku , w którym  m elancholia  ma dla nas większy 
pow ab m ż w eso łość , łzy p łynące po cichu b a r­
dziej nęcą niż zdrowy, g ło śny  śm ie c h , a u d r ę ­
czenia m iłuści przejm ują pew ną słodką dumą.

Może więc nie zobaczą się już nigdy. „O n" 
nie pospieszy za n ią ,  ośw iadczyć się m am ie do­
brodziejce , „Ona ‘ się tego wcale po nim  nie spo 
dziewa K ochają się — alboż tc nie w ystarcza? 
U m ów ią s.ę o k tórej godzin :e każdego dn ia  je ­
dnocześnie o sobie pom yślą ; obiorą sobie jaką 
wspólDą g w iazd k ę ; m u ie  naw et będą do siebie 
pisywać 1

f e n  osta tn i pom ysł, jako bardziej libe ra lny , 
wychodzi od niego.

„O na“ zaproponow ała gw iazdkę — „O n" listy,
Zrazu usłyszał odm ow ną odpow iedź : m am aby 

się gn iew ała! — zobaczonoby w dom u — nie 
m ożna.

„Jego" to nie zraża. Będzie pisyw ał poste-re- 
si an te  pod zm ienionym  adresem .

B o ż e ! k tóraż ośmQastolptn>a dziew eczka opar­
łaby się  podobnej pokusie?  W szak odebran ie  je ­
dnego takiego lis tu  pasuje na bohaterkę ro m an ­
su. Jak i urok tajem niczości otacz i o so b ę , która 
ma praw o rozerw ać koperta nie pod jej nazw i­
skiem  zaadresow aną

W ięc zgoda! B ędą p .syw ać do siebie skrycie. 
„O n“ je^ przyśle od czasu do czasu w iersz jaki. 
P rzetłóm aczył tak ślicznie : Deine wernt rt Lilien- 
fingir H e in e’go, a „O na" tak lubi p o ez y ę !

Tym czasem  pociąg, zatrzym aw szy się kilka m i­
n u t na s ta ry  , odchodzi i d ługi wąz w agonów z 
unoszącym  się nad u 'm  brudno opalowym  ok rę­
tem  dym u przesuw a się Bzybko przed ich oczyma.

Om patrzą za n im  i myśl jednaka rozpala ich 
m łode w yobraźnio.

— Czy wie p a . .  . czy w i e s z ,  n a jd ro ż sza , 
czego ja  bym p rag n ą ł najbardj ej w tej chw ili ?— 
pyta „O n" (m ówi już do niej „ ty ", a naw et p o ­
p isu je się rad z tą poulałością).

—  Czngo? —  odszeptuje pan tanka n ie śm ia ło , 
rum ien iąc się ogrom nie nu m y ś l, że może tego 
sam ego, co ona.

— O to , żebyśm j mogli tak pojechać ty m  po­
ciągiem. razem , we dwoje ty lk o , daleko... d a le ­
ko... A ch ! jaka piękna uiusi być taka podróż!... 
jak p iękne życie ty c h , którzy w te n  sposób po­
dróżow ać mogą

— Fraw da —  odpow iada „O na" w rozm arzę- 
m u  — ale to nie możliwe.

— T ak! — wzdycha „O n" — to niem ożliw e.
Byłoby m ożliw e, gdyby wzięli ś lu b , & w ó w­

czas n ik tby im nie bron ił je ch a ć  we dwoje, choć­
by na koniec św ia ra , alb k to  wie , czy ta legal­
ność podróży n ie odjęłaby jej potowy urokn

(D. c. n.)
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ośw iadczym ysię należy, za kim  się
s p r a w ę  u z n a m y  n  w ł a s n ą .  Gzy pozwo­
lim y S erb ii zburzyć B u lgaryę?  Czy przystaniem y 
na  to, ażeby Turcya pozorn ie b ron iąc  swego wa­
sala, ponow nie zaję ła  te sy to rya krw ią rosyjską 
zbroczone i w ielkiem i ofiaram i wyzwolone z pod 
Turcyi ? Czy d o p u śc im ^  ażeby Serbia, G rec ja  
ukryw ająca się za n iem i A ustrya i A uglia p rzy ­
w łaszczyły sobie nowe części cesarstw a ottom ań- 
sk iego? Czy też  sw em  potężnem  słow em  zawo- 
wołam y — n ik t Bulgaryi dotknąć nie może, ani 
Serb, an i T u rek , ani Grek, ż e  R o s y a  j e d y  
n i e  B t a n o w i ć  m o ż e  o l o s i e  t e g o  k r a j u ,  
stw orzonego przez o g r o m n e  m o r a l n e  i ma -  
t e r y a l n e  o f i a r y  r o s y j s k i e g o  n a r o d u ?  
S tanow cza odpowiedź je s t n iezbędną. U czucie 
n am  podpowiada, że w ypadnie ona w duchu  ro ­
sy jsk ich  tradycyj dziejow ych, w duchu w zniosłe­
go patryotyzm n obok ścisłego przestrzegania in ­
teresów  państwa. N aród rosyjski n ie  może m il­
czeć w chwili, gdy rozstrzygają się jego losy na 
półw yspie bałkańsk im ."

Swiet w yraża zdziw ienie, że rząd bułgarski tak 
n iedostatecznie przygotow ał się do odparcia se rb ­
skiej napaści, lubo m iał n a  to dość czasu. Swiet 
przypuszcza, że istnieje t a j n y  u k ł a d  B o s y  i 
z A u s t r y ą  w celu rozk ładu  s>ł na półw yspie, 
że zatem  w o j n a  serbsko-bu lgarska r o z p o c z ę ­
t ą  z o s t a ł a  d l a  u p o z o r o w a n i a  p ó ź n i e j ­
s z y c h  w y p a d k ó w .

N ajciekaw szem  je st naszem  zdaniem  rozum o­
w anie Rusi, k tóra także utrzym uje, że w o j n a  
s e r b s k o - b u l g a r s k a  z a m i e n i  s i ę  n a w o j -  
n ę  e u r o p e j s k ą .

„P ogróżk i su łtan a  —  pow iada R uś  — iż bul 
g arsk ie  te ry to ryum  je s t tu recką  posiadłością i że 
on stan ie  w jej obronie przeciw  Serbom  nie na­
leży lekceważyć. Czy A u stry a  zezwoli na ruch  
wojsk tu reckich  przeciw  Serbii ? Z pew nością nie 
p o zw o li! P rzecież i my nie m ożem y całkowicie 
usunąć sję  od spraw  półw yspu bałkańskiego — 
gdyby T urcya w samej rzeczy zbrojnie w ystą­
piła. W obec takiego obrotu rzeczy w o j n a  e u ­
r o p e j s k a  na bałkańskim  półw yspie w c e l u
n o w e g o  r o z b i o r u  T u r c y i  je s t mozeDLą......
Tego w łaśnie p ragn ie  A n g lia !"

Zdaniem  R usi  puł#żenie Bosyi stan ie  się  o 
w iele trudn ie jszem  w skutek w ypadków  w sam ej 
Bulgaryi. M im o wszczętej w ojny, ks. A leksander 
i in n i tw órcy przew rotu  posiadają silnych  wro. 
gów  — w cankow ieżach, k tórzy po wykluczeń’u 
ks, A leksandra  z arm ii rosyjskiej, zyskali na s'V .

„W ładza ks. A leksand ra  —  pisze R uś  —  za 
w isła  na w łosku. Poniew aż je d n ak  stoi za nim 
i stać będzie pew ne stronn ic tw o  z tak zwanej 
in te lig en cy i złożone.... przeto  w nieszczęśliwej 
B ulgaryi m ożna spodziew ać się w ybuchu w ew nę­
trzn y ch  w aśni, w ojny dom owej i przelew u krwi. 
W t e d y  r o s y j s k a  o k u p a c y a  B u l g a r y i  
s t a n i e  s i ę  n i e o d z o w n ą ,  będzie uważana 
przez neród  jako praw dziw e dobrodziejstw o i da 
nam  sposobność n ie  tylko do uspokojenia kraju, 
do przyw rócen ia porw anych związków, lecz także 
do u trw alen ia ich na now ych trw alszych podsta­
wach ku pom yślności Bulgaryi i pożytkowi B o­
syi. Czy n a  tę okupacyę zgodzi się T urcya i A n­
g lia ?  P raw dopodobnie na n ią  nie przystaną. I n ­
nego atoli w yjścia n ie  m a z obecnego położeni i, 
jeżeli n ie  chcem y Bię w yrzec posłannictw a i zna­
czenia B osyi jako w ielkiego m ocarstw a. Do w o j ­
n y  p r z e t o  t r z e b a  s i ę  s z y k o w a ć ! 1*

i c z y j ą ] ok rzykam i: „Żiwio k ra l1 “ M atki podnoszą dzieci 
w  g ó rę , by im  pokazać króla serbskiego.

Gazeta Kotońska  edbiera od swego ko respon ­
denta nas tępu jącą  charak terystykę a r m i i  s e r b ­
s k i e j  i jej najw ybitn ie jszych  generałów  L e s z -  
j a n i n a  i H o r w a t o w i c a :

„Obaj ci generałow ie odznaczyli się w  wojuie S er­
bii i Bosyi z T urcyą i oddaw na spodziew ano s’ę, 
że w chw ili w ażniejszych w ypadków  w ybór p a­
dn ie na n ich . L esz jan in , będąc szefem  głów ne' 
go sztabu, rozw inął nadto bardzo pożyteczną 
czynność przy  reorganizacyi a rm ii ; podczas gdy 
H orw atow icz był w osta tn ich  latach posłem  se rb ­
skim  w P ete rsb u rg u . P odobnie jak wielu innych  
oficerów  służy ł początkowo H orw atow icz, jako 
u rodzony na W ęgrzech, w arm ii austryackiej. 
N iejeden  z tych oficerów przeszed ł do w ojska 
serbskiego bez wiedzy sw ego m onarchy. D opiero 
w staw ienie się b iskupa S trossm ayera zanew niło 
im am nestyę. Bów nie L eszjanin  jak i H urw ato- 
wicz w yróżniają się ju ż  sam ą pow ierzchow nością 
Okazała, a przy tern i rycerska postać L eszjan .- 
na, m ogłaby służyć dziś jeszcze za wzór m łodym  
o fice ro m ; H orw atow icz zaś przedstaw ia się nam  
jako m ężczyzna olbrzym iej budow y ciała z (.fu­
gą rozłożystą brodą i o surow ych rysach tw arzy. 
M imo swej surow ości jest on sp raw ied liw ym  dla 
p odw ładnych  i uchodzi za praw dziw ego ojca żoł­
nierzy. Podczas ostatn iej wojny w yw ierał on 
w ielki w pływ  na um ysły sw ych ludzi, a nieje­
d n a  piosnka, z którą podróżny spotyka się w S er­
bii, je s t tego dow odem .

N ie da się p raw ie w y p o w ied z ieć , ile wojsko 
serbskie zniosło w osta tn ich  tygodn iach  trudów  
i n iew ygód w śród ciągłej niepogody. W  ulew ny 
deszcz, k tó ry  całem i tygodniam i padał, odbyw ało 
ono forsow ne m arsze. B rak suchego obozowiska, 
brak  drzew a a n iekiedy i ch leba daw ał się uczu- 
w s ć , mimo w szystkich zabiegów  adm im stracyi 
wojskowej. Po kilku dn iach  pogody następow ał 
znowu deszcz, śn ieg  i mróz. Mimo tego stan  
zdrow ia je s t tak pom yślny, że nie dow ierzałbym  
te m u . gdybym  nie czerpał w iadom ości z n a jle p ­
szych, zupe łn ie  niezaw isłych źródeł W  P irocie 
pojaw ił się tyfus plam isty. Po sum iennem  zba­
d a n a  pokazało s ę , że były to tylko pojedyncze 
wypadki choroby i że spostrzegano je w yłącznie 
m iędzy ludnośbią cywilną. Tak pom yślne stosunki 
można sobie w ytłum aczyć jedyn ie niezw ykłem  
z (hartow aniem  wieśniaka se rb sk ieg o , o jakiem  
n -iszkańcy właściwej E uropy  nie m ają naw et 

[p jję c ia . To sam o widać i na koniach. M ałe i 
‘ n ie p o zo rn e , ale silne i w ytrw ałe krajow e konie 

znoszą trudy  i n iedosta tk i bez wszelkich w ido­
cznych następstw , podczas gdy  okazałe w ierzcho­
wce, sprow adzone z W ę g ie r, daleko więcej im 
u legają ."
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to  brać odpow iedzialności, ale jeżeli ono dziś je ­
szcze może nie je s t p raw dziw em , to już  ju tro  
bardzo łatw o stać się n iem  może.

Z B e r l i n a  donoszą, że w ybuch wojny serb 
sko-bulgarskiej nie spraw ił tam  w ielkiego wraże­
nia. D yplom acya nie w iele pokładała w iary w m o­
żność u trzym an ia  pokoju. Od czasu, jak zaczęły 
nadchodzić wiadom ości o uzbro jen iach  Serbii 
G recy i, nie przypuszczano już, żeby te państw a 
stojąc pod b ronią, czekały spokojnie na decyzyę 
Europy. W ydatk i, k tóre G recya poniosła na za 
kupno okrętów  i na mobilizacyę, obliczają w Ber 
lin ie na 80 m ilionów  franków; koszta mobiliza 
cyi serbsk ie, na 50 milionów. Dla tego też ocze 
kują tam  wiadom ości o zbrojnem  w ystąpieniu  
Grecyi. N iem cy dołożą w szelkich s ta rań  w celu 
zlokalizowania wojny P rzym ierze trójcesarskie 
będzie jednak  m usiało przejść przez ciężką pró 
bę, gdyż jak  sądzą w B erlin ie , A u stry a  będzie 
się sta ra ła  ochronić Serbię przed następstw am i, 
na jak ie  się to państw o naraziło, w ydając wojnę 
B ulgaryi.

Wojna serbsko-bulgarska.

W  ciągu dzisiejszego dnia otrzym am y zapew ne 
bliższe szczegóły o b i t w i e  p o d  S l i w n i c ą .  
T eleg ram  z Sofii m ów i w praw dzie w yraźnie o 
zwycięstwie Bułgarów  i w spom ina o cofnięciu się 
Serbów  n a  odległość pięciu k ilo m etró w ; wiedząc 
je d n ak  z dośw iadczenia, jak ostrożnym  należy być 
w podobnych w ypadkach, m usim y przyjąć to do­
n iesien ie  z pew nem  niedow ierzan iem . W ypadki, 
k tó re  zaszły w p ierw szych  dn iach  w ojny, p rzed ­
staw iły  nam  wojsko bułgarskie w dosyć nieko- 
rzystnem  św ietle. Oficerowie bułgarscy nie oyli 
w idocznie obeznani z położeniem  najważniejszych 
m iejscow ości w łasnego krąju. Od kilku tygodni 
pow tarzały  źród ła bułgarskie co dzień , iż wąwóz 
dragom ański je s t pozycyą praw ie nie do zdoby­
cia, a tym czasem  k ilk u g o d z in n y  ogień  działowy 
u torow ał Serbom  drogę aż do S liw nicy. b itw a 
pod T m em  nie daje rów nież chlubnego św iade­
ctw a o waleczności B ułgarów . P o łożen ie  tego 
m iasteczka ułatw ia n iezm iern ie  obronę. Dowiodło 
tego wojsko tu reck ie  podczas wojny z S erb ią  w 
r. 1876. Trzy bataliony tu reck ich  nizam ów  bro­
n iły  wówczas T rn a  przez tydzień przeciw  całej 
dyw izyi serbskiej.

B ułgarzy, którzy w niedzielę zajm ow ali tę sa ­
m ą pozycyę, nie byli w stan ie  b ron ić  jej dłużej 
nad  kw adrans. N ie m niej pam iętną z czasów owej 
w ojny je s t m iejscowość A dlie na drodze z Zajca- 
ru  do W iddyuia. O becnie dosta ła się ona w r ę ­
ce Serbów , po n ied ług im  stosunkow o oporze, 
podczas gdy w iadom ość o w kroczeniu Bułgarów  
w obwod zajcarski dotychczas się nie po tw ie r­
dza.

O peracye w ojenne praw ego skrzydła se rb sk ie­
go, czyli „arm ii nad iim ockiej", k tó ra  pod wodzą 
L e s z j a n i n a  stoi już pod W iddyniem  , p rzed ­
staw iają się w edług urzędowego rapo rtu  se rbsk ie­
go jak n a s tę p u je :

W  niedzie lę  stoczyła arm ia nadum ocka zaciętą 
b itw ę pod A dlie. M iędzy Bułgaram i było wielu 
ochotników . B /tw ś zakończyła się zupełną klęską 
B ułgarów , przy czem  wielu z n cb dostało się 
do niewoli. Serbuw .e ponieśli także znaczne s tra ­
ty w rannych  i zabitych. M .ędzy innym i poległ 
waleczny oficer serbsk . Jesinacz. Po b.lw ie wszedł 
gen. Leszjanin do m iasta. N azaju trz  w pochodzie 
z A dlie do W iddynia została arm ia serbska z czte­
rech  stron  zaatakow aną przez Bułgarów. Po d łuż­
szej krwawej walce odparto  ich  je d n ak  zwycię­
sko. Uciekający Bulgarow ie rzucali b roń, a wszy­
stk ie zapasy zostały na polu b itw y. Serbowie 
wzięli tysiąc Bułgarów  do niewoli, zabrali dwa 
działa i znaczną ilość Karabinów. S tra ty  były po 
obu stronach  znaczue. M iędzy trzem a oficeram i 
bn lga-sk im i, wziętymi do niewoli, jest także ka­
p ita n , k tó ry  m iał naczelne dowodztwo.

Z B elgradu  donoszą, że ludność pogran iczna 
w ita  wojsko serb sk ie  z entuzyazm em . M ieszkań­
cy użalają się na bułgarską adm inistracyę, a prze- 
dew szystk iem  na bułgarskie sądow nictw o. Króla 
M ilana, k tóry  w s z ę d z i e  je s t  obecnym , witają

Do Wiener M ig Ztng  te legrafują z S o fii: 
„W e wczorajszej b i t w i e  p o d  S l i w n i c ą  w al­
czyło 30 .000  Serbów, podczas gdy  inny  korpus 
serbski, m aszerujący z B r  e ś n i k a, chciał oskrzy­
dlić BulgarOw. M anew r ten  nie pow iodł się S er­
bom, gdyż jeden  batalion  bułgarski, w ysunąw szy 
się niespodzianie, zm usił ów korpus do cofnięcia 
się w k ierunku T rn a  N astępn ie  o d p a r t o  t a k ­
ż e  S e r b ó w ,  a t a k u j ą c y c h  S l i w n i e ę .  — 
Ks. A leksander s ta ł osobiście w ogniu i dodawał 
żołnierzom  odwagi. Do obozu przybyw ają ciągle 
now e zapasy żywności i am unicyi. Zdaje się, że 
Serbow ie ponieśli bardzo dotkliw ą klęskę.

Ja k  dalece nie m ożna polegać na u r z ę d o ­
w y c h  w i a d o m o ś c i a c h  z pola bitw y, św iad­
czy o tern najlepiej następująca d e p e sz a , którą 
m in iste i wojny N i k i f o r ó w  w ysłał wczoraj z 
Sofii do F .lip o p o la : „B ułgarzy odnieśli św ietne 
zwycięstwo w wąwozie dragom ańskim . W ielu 
Serbów  wzięto w niew olę. W ojsko bułgarskie 
wkroczyło sześć k ilom etrów  w głąb S erb ii."  — 
Nikiforowowi zależy w idocznie na te r n , ażeby 
praw dziw e wiadom ości z pola bitwy nie w płynęły  
na ostygnięcie za p a ła ."

D zienniki d a r m s z t a d z k i e  ogłaszają ode­
zwę , wzywającą do Bkładek na rzecz Bułgarów. 
N a czele kom itetu  stoi ks. A leksander B attenberg , 
ojciec księcia bułgarskiego

Dziś odbyw a się znowu p o s i e d z e n i e  k o n  
f e r e n c y i .  N a ostatn iem  posiedzeniu zgodzono 
się w zasadzie n a  w nioski W ysokiej Borty, nie 
Dowzięto jednak uchw ały, gdyż poseł angielski 
tłom aczył się znow u brakiem  instrukcyi. Być mo­
ż e , że i na dzisięjszem  posiedzeniu  nie zechce 
p. W b i t e  w ypow iedzieć stanowczo sw ego zda 
n ia , je s t to tern pri.w dopodobn ie jszem , iż dziś 
w łaśn ie odbyw ają się w A nglii w y b o r y  d o  
p a r l a m e n t u ,  a od ich w yniku zależy w  zna­
cznej części dalsza polityka gab inetu  londyńskie 
go. N a mocy rezolueyi, wn es, mej przez re p re ­
zen tan ta  Turcyi, będzie zadaniem  W ysokiej P orty  
wezwać księcia A leksandra do opuszczenia B u- 
melii, m ocarstw a zaś poprą to wezwanie osobnem  
ośw iadczeniem . N a ostatniem  posiedzeniu uchw a- 
luno także w zasadzi*, w ybuch wojny serbsko- 
bulgarskiej n ie  przerw ie obrad konferencyi.

Ks. H o h e n l o h e ,  nowy nam iestn ik  Alzacyi 
i L o ta ryng ii, objeżdżając te  p ro w in ey e , przybył 
przed kilku dniam i do M e t z  u. N a objedzie, wy 
danym  na jego cz eść , m iał nam iestn ik  mowę. 
w której przypom niał zg rom adzonym , że przed 
dw ustu laty, gdy te  prow ineye odpadły  od N ie ­
m ie c , państw o niem ieckie było rnzdartem  na 
części i n ie  mogło bronić swych poddanych pod 
czas gdy F ran cy a  stała już praw ie na wysokości 
dzisiejszego m ateryalnego rozwoju. Dziś są N iem ­
cy potężnem  m ocarstw em . Z jednoczenie ich  do­
prow adziło do odzyskania u traconych  prow incyi. 
Nienócy — mówi ks. H ohen lohe — potrafią u trzy­
m ać to ,  co zdobyły; otoczą m ieszkańców  swą 
opieką i zapew nią im m ateryalny  i um ysłowy 
rozwój. L udność Alzacyi i L o ta ryng ii nie ma za­
tem  powodu zwracać się ku F rancy i. W ychodząc 

tego przekonania i w n a d z ie i, że m ieszkańcy 
p rzestaną uważać oderw anie obu prow incyi od 
F ran cy i jak o nieszczęście, w zniósł nam iestn ik  to­
ast na cześć kraju i m iasta M etzu. D zienniki nie 
w spom inają o w rażeniu, jakie ta  m ow a spraw iła. 
Sądzim y jednak , że tak stanow cze i bezw zględne 
przem ów ienie n ie  zjedna nam iestn ikow i sym pa- 
ty i ludności francuskiej.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 19 listepada

Z aproszenia do posłów na Sejm  krajow y *ui 
nadeszły. D uia 25 b. m. tedy  odbędzie się o g o ­
dzinie 11 rano uroczyste nabożeństw o w łac iń ­
skim  kościele arch ikatedralnym  i w unickiej c e r­
kwi m iejskiej, zaś o godz. 12 w południe nastą­
pi otw arcie Sejm u. P orządek dzienny  pierw szego 
posiedzenia n e je s t jeszcze rozesłany.

M arszałek Z y b 1 ik  i e w i c z w yiecbał n a  parę

W yrok  papieża w spraw ie w y a p  K a r o l i ń ­
s k i c h  m a być jeszcze w ciągu listopada do rę­
czony obu rządom , a w krótce potem  publikow a­
ny. W ydanie wyroku opóźniło się nieco, gdyż 
rząd niem iecki zażądał, ażeby zam iast praw a po­
siadania, k tóre papież przyznaje H iszpanii, p rzy­
znano jej tylko praw o zw ierzchnictw a.

Pogląd na Wystawę węgierską.
(1885  r .)

Skreśli! 

dr. Ferdynand Weigel.

I I I .
P a w i l o n  r o l n i c t w a .  P rzy  północnym  por­

talu w znosił się  p iękny  (przez firm ę N euscbloss 
e t Comp. zbudow any), d ług i paw ilon roln iczy; 
w k tó ry m , jakoż i w otoczeniu je g o , przedsta 
wiało się oczom widzów w szystko, co się łączy 
z rolnictw em . Jeżeli W ęg rz j zadow oleni są z po­
stępów  industry i swojej, nazwać ją m ożna jednak  
tyiko pod wieloma w zględam i dobrze rokującym 
dorostkiem  —  wszakże z czego dum ni są W ęgrzy, 
to z stosunków  swoich rolniczych.

G łów nem i płodam i ro ln  ctw a są: pszenica, ku- 
kuruaza żyto, owies i jęczm ień, k tórych  upraw a 
zajmuje 7/» części całego obszaru • ro lneg i. Zie­
m niaki i rzepak, w końcu sztuczna łąki ab so r­
b u j  resztę  obszaru; a na in n o  produk ta przy- 

dni do W iednia, gdzie już także bawi nam iestn ik  j pada ledwie 1 proc. ogólnej p ro d u k c ji rolniczej. 
Z a l e s k i .  Celem podróży nam iesu ika je s t jak W edług  najnowszego katastru  obejm uje upra- 
zw ykle inform acya co do n iek tórych  spraw  se j-!w a  ro ln icza w całych W ęg zech przeszło 53 m i­
niow ych. M arszałek zaś, jak  donoszą lw ow sk ie! lionów  m orgów , czyli 80  716 953 hek tarów ; 
dzienniki, jedzie „dla w yrów nania n iek tórych  ró- z czego przypada na właściwe rolnictw o przeszło 
in ic .“ P rzypom inam y doniesienie naszego kores*!3 6  milionów m orgów , czy!i 21 ,148 .407  hektarów ;

na w innice 7 36 .480  m orgów, czyli 4 2 4 .2 5 0  h e ­
ktarów , na gospodarstw o leśne zaś przeszło 15 
m ilionów  m orgów, czyli 8 ,7 5 1 .2 8 5  h e k t a r ó w .

D ochód czysty z ro ln ictw a obliczony jest ro­
cznie na 1 5 6 1 5 6 .0 0 0  z łr.; ren ta  grun tow a na 
100 złr. z każdego gospodarstw a, czyli dla ka- 

obecna żdej rodziny rolniczej.
W artość posiadłości ziem skiej przy tylko 4 pro- 

centow em  odsetkow aniu  się w edług tego docho­
du czystego obliczono na 3120  m ilionów , do 
czego doliczając w artość bydła 450  m ilionów i 
inw entarz m artw y w */# teg uż> t. j. 150 milio­
nów złr., kap ita ł inw estow any w rolnictw ie, nie 
licząc w to w artości budynków  gospodarskich itd  
reprezen tow ałby  cyfrę 3720  m ilionów ; a przy j­
mując w artość b u d y n ió w  w %  części w artości 
ziemi, cyfra w artości rolniczej w ynosiłaby 4200 
do 5000  milionów.

G o s p o d a r s t w o  o g r o d o w e  obejm uje te ­
ry toryum  695 .268  m orgów, czyli 4 00 .726  h ek ta ­
rów, zatrudniając 6 .5 8 3  osób. Dla podniesien ia 
kultury szlachetnego owocu ustanaw ia rząd w ka­
żdym  kom itacie inspektorów  osobnych.

O b s z a r  w i n n i c  wynosi 7 3 9 .4 8 4  m., czyli 
425 580  hek tarów , z czego na sam** W ęgry p rze ­
pada 5 7 8 .6 5 4  m., na S iedm iogród 43 .479 , na 
K roacyę z S ław onią 1L 7.247  m orgów. Dla po­
parcia i dźw ignienia kultury w innic i racyonal- 
nego ta rgu , rząd ustanow ił nauczycieli w ędro­
w nych i kom isaryaty dla czuw ania nad ku lturą

w i^ a ; — założył cen tra lne  piw nice prób wina 
w  B udapeszcie, gdzie każdem u właścicielowi w in 
nic wolno posyłać w ina swe, i tam  odbywa się 
m anipulacya ściągania w in w ysta łych  do flaszek 
i rozsyłka w handel pod gw&rancyą m in isterstw a 
handlu. Składy filialne urządza się po różnych 
m iastach m onarch ii i za g ran icą. —  P rodukcya 
w ina w zrasta w praw dzie c iąg le , ale spustoszenie 
w*unic przez „filokserę* n iek tórym  okręgom  bar 
dzo dojęło. P rzedaż w inogron św ieżych i wywóz 
zm niejsza się z roku na rok. I  tak. np. przyno 
siła  w r. 1875 jeszcze 1 ,1 9 8  507 złr.; w r. 1881 
spadła na piątą część , bo ledw ie 2 3 8 .2 1 9  złr. 
przyniosła.

Po przytoczeniu tych w stępnych danych s ta tysty ­
cznych, na urzędowych źród łach  opartych, a go 
spodarzy Daszych zainteresow ać m ogących, przy 
patrzm y się b liże j, jak urządzony był pawilon 
rolniczy. (W ystaw i ów 1154. gr. I .) .

N a sam ym  w stępie przedstaw iono wszystko, co 
się odnosi do g o s p o d a r s t w a  m l e c z n e g o ;  
najróżniejsze przyrządy i n arzędzia , aparaty  do 
studzenia m le k a , robienia m asła  i sera, słow em  
zużytkow ania całego nabiału . Tablice śc ienne 
m ieściły  objaśnienia, co do rasy krów , uzm ysło ­
wionej nadto pędzlem  w szki.-ach olejnych H ele­
ny  B .ltn e r; a 25 tom ów  istnej literatu ry  o g o ­
spodarstw ie m lecznem  uzupełniało  całość tegoż.

Tuż obok h o d o w l a  r y b  różnego rodzaju, 
pstrągów  ua czele i cały szereg akw aryów  ścią­
gały  licznych widzów i m iłośników  tego chowu. 
Im ponujący  s u m ,  z półtora m etra długi, w je- 
dnem  z w iększych akw aryów  ociężale obracał się 
w ciasnym  swym  przybytku  i m ącił sam sobie 
w o d ę ; — ciekawym  dzieciakom złote rybni po 
różnych akw aryach spraw iały n iem ałą rozrywkę, 
a starszych i m łodszych p rzynęcały  prześliczne 
chińskie m akropody; pa.re  i barw ne r y b k i , jak  
je m alują na chińskiej p o rce lan ie , tacach i k a ­
setkach c h iń s k ic h , iu  w żyw ych okazach przed­
staw iały  się na jaw ie. Sprow adzano ikry  i za­
rodki z C h in  i w ylęgały się na m ie jsc u ; boby 
rozum ie się sam o przez się nie były zniosły tra n s ­
portu . L iczne preparaty  ryb w słojach i przy 
rządy rybackie, w edług  różnych stron  kraju 
ugrupow ane, kom pletu ją całość tego działu.

N a przeciw nej stron ie  uzm ysłow ioną była cała 
h o d o w l a  j e d w a b n i k ó w  i rozwijający się 
ciągle stan  judw abnictw a w W ęgrzech. W ielkie 
akw arele przedstaw iały bardzo pouczający obraz 
całej hodowli, karm ienie jedw abników , kokony a 
w pow iększonych rozm iarach w yrobione z „papier- 
m ache" jedw abniki, różnej w ielkości. In strukcy i 
co do hodowli jedw abników  i ku ltu ry  morw udzie- 
ano ch ę tn ie  in te resu jącym  się tym  przedm iotem  

osobom, w razz próbkam i jedw abiu , który od p ier­
wszego w ysnucia stopniow o w przędzy, półw y­
robach surow ych i ap re tu rze p rzedstaw iał się w i­
dzom bardzo korzystuie.

W  tym  sam ym  niejako rodzaju, z stosownem i 
objaśnieniam i, urządzona by ła w ystaw a pszczelni- 
ctwa. Pszczoły w pow iększonych rozm iarach , wy­
robione z „psp ier-m ache" całe objaśnienie ich or­
ganizmu i budowy, ule przeróżnej konstrulrcyi 
itd. wszystko to przedstaw iono w bardzo poucza- 
. ,cy i iu strukcy jny  sposób, w połączeniu z mio- 

em i jego rodzajam i.
D ziałow i m leka i m iodu chciano bardzo oLa 

załą w ystaw ą tą  — jak się w yrażono dow cipnie — 
dać sym boliczne rów nocześnie znaczenie: jakoby 
„m lekiem  i m iodem * zazDaczało się życie wiej­
skie i gospodarstw o we W ęgrzech. . (U  nas ina-

W ęgier i doborow ym  plonom  jakie w ydają. Sy­
stem atyczne kolekcye ziarna, w bardzo gustow nych 
słojach, jakby dla muzeów zestaw ione, były dl* 
ag ronom jw  i specyalistów  bardzo pouczającym ma- 
teryałem .

Cały ten  pawilon odznaczał się nadto  zbiorem 
znakom itych m ap rew irow yeh . tabel całej produk- 
cyi w edług  okręgów  katastra lnych  w procentach 
całej upraw nej roli, łąk, pastw isk i la 9Ów, komi­
ta tam i całym i zestaw ionych, z sta tystyką zalu­
dnieni.. na każdych 1000 m orgach g ru n tu , tu­
dzież ilością bydła i koni na tej sam ej prze­
strzen i.

Szkoły ro ln icze i tow arzystw a rolnicze w W ę­
grzech i Siedm iogrodzie, b iura atnelioracyi, towa­
rzystw a irygacyi łąk , kanałów  w odnych, kultury 
ty toniu  itd. specyalne m apy n iezrów nanej warto­
ści, w edług  gm in  katastra lnych  sk reślone, istD0 
atlasy kultury rolniczej p rzedstaw iły  w tak zna­
kom itych okazach, że tw orzyły n ieoceniony  m*- 
te r j a ł  do studyów  szczegółow ych kultu ry  kra­
jowej.

Z ew nątrz na p lacu przed paw ilonem  rolniczym  
i ogrodniczym , ogrodnicy h r. F ranciszka Z ichy’ego 
przyozdobili bardzo zm yślnym  sposobem  karło­
watym krzewem , sta rann ie  nag inanym , część ogro­
dniczą tak , i i  rozm aite  szyfry, desen ie  i orna- 
m enta przedstaw iał w rozpięciu swojem  wzdłuż 
ścian p aw ilo n u , lub  po gazonach wśród zieleni 

św ieżego kw iatu, co bardzo m alow niczy tw o­
rzyło widok, acz dla m iłośników  ozdobnych ogro­
dów, rzecz w końcu zuana, u nas jednak  m iło  
eszcze praktykow ana.

K r ę n i k a.

K r a k ó w ,  19 l dopada

ponden ta lwowskiego z najlepszego źródła za 
czerpnięte , że m arszałek spisał m em oryał o za­
rządzie funduszam i szkolnem* ok ręgow en i i fun 
duszem  szkolnym  krajowym  i że m a go zawieść 
do W iednia , celem poparcia żądania, by zarząd 
tych funduszów  przenieść na W ydział krajowy. 
J e s t  tedy bardzo praw dopodobnem , że 
podróż m arszałka odnosi się  w łaśn ie do tej sp ra­
wy, zwłaszcza, że to je s t g łów ny punkt, co do 
którego zachodzą różnice m iędzy obiem a w ładza­
mi

Zapisaliśm y z obowiązku pogłoski, jakie k rą ­
żyły w W iedn iu  o ustaw ieniu na południu m o­
narch ii 4 0 .0 0 0  wojska i o m obilizacyjnym  roz 
kazie, w ydanym  do dwóch korpusów . Urzędo- 
w nie zaprzeczono tem u, a rzecz dziwna, iż w za­
przeczeniu  tern położono nacisk na część pierw ­
szą doniesienia, z lekka om ijając d ru g ą  Ju ż  sa­
ma ta form a zaprzeczenia m usiała zw rócić uwa­
gę, że co do arug ie j części, o rozkazie mobiliza­
cyjnym , je st w tern coś praw dy. Dzisiaj też za­
mieszcza Dziennik Polski dw ie depesze z W ie­
dnia, z k tórych  pierw sza wbrew  półurzędow ym  
zaprzeczeniom  potw ierdza doniesienie o mobili- 
zacyi 13 i 15 korpusu arm ii, a d ruga dodaje, że 
prócz tego m ają być zm obilizowane jeszcze dwa 
Korpusy, ntóre w spólnie z tam ten ., tw orzyć bę­
dzie obserw acyjny korpus na po łudn iu  m onar­
chii. Oczywiście, że nie m ożem y za doniesien ie

c z e j! I lu s tra c ją  tego. opłakane stosunki gospo­
darcze w r. 1885).

W y s t a w a  w i n  i s p i r y t u s ó w  (gr. IX . 
1114 wystawców ) m ieściła się w osobnym  pawi­
lon ie na o b sz a rz e  blisko 850  m etrów  kw., k tóry  
kosztow ał 17000 złr.

P rócz w ina, tego celującego artykułu  bogactw a 
i produkcyi w ęgierskiej, także wyrób koniaku, 
szam panu a szczególnie sp iry tusu  bardzo p rospe­
ru je  w W ęgrzech.

G orzelni w sam ych W ęgrzech  je s t w ruchu  
przeszło 8 0 000 , w Pogran iczu  w ojskowem  około 
11000. Ogólna produkcya wynosi do 66  m ilio­
nów stopni hektolitrow ych. (B row arów  — m ię 
dzy niem i w p-aw dzie także spółki akcyjne —  
w ogóle je s t w ruchu  li 143).

P rócz wielkiej, na powyższym obszarze gusto­
w nie zbudow anej hali win, w której tysiące fla­
szek, p ierw szorzędnych  firm  w in iarsk ich  i tylu 
w innic w kraju, reprezen tow ały  n iezm ierne zaso­
by winiarzy i dobory gatunków , w dziesięciu ze­
w nątrz paw ilonu um ieszczonych nyżach na p rze­
daż i próbę pudaw anych, n iek tó re  firm y zb u d o ­
wały osobne, bardzo gustow ne paw iloniki i kio­
ski, w których podawano wino szam pańskie lub 
inne w łasnego chow u; jak firm y: L  i 11 k e, T o r- 
l e y  (fabryka szam pańska w P rom onto rze) i P r  l i­
k i e r ;  f i rma S a x l e h n e r  w ystaw iła nadto  w 
pięknym  pawilonie sw oim  także wody m ineralne , 
które rów nież znany M a 11 o n i w swoim paw i­
lonie co do wód w ęgierskich okazale rep rezen ­
tował.

M iłośnikom  win m usielibyśmy wskazać cały 
sp is  prem iow anych wystawców wina, jako drogo- 
skaz do najlepszych w innic i p iw nic w ęgierskich 
w Tokaju, M adzie, Talii, Hegy*laji itd. W szakże 
w P olsce n ie  trudno  o adres firrn najlepszych, 
a nazwieka F ranciszka Liopoczego w Podolińcu, 
Ju liana  A dryam ’ego w Tołczwy pod Tokajem , Ja- 
licża w B udapeszcie i cały szereg  najpierw ezych 
firm , k tó re  się nadto posługują w kantorach  swo­
ich bardzo często Polakam i obeznanym i dobrze 
z potrzebam i i wymogam i naszem i, dosyć g łośne 
są u nas.

Kolekcyę w szystkich wód m ineralnych , w yłą­
cznie w ęgierskiah , przedstaw ił (jak  w spom nieli­
śm y wyżej) w osobnym  paw ilonie M attoni et 
Wille, pierw szy znany głośno także z rozsyłki 
wód karlsbadzkich, m ianow icie Gieshftblera.

Nowszem i czasy zasłynęła pod tym  w zględem  
w B udaneszcie także jedna z uajpierw szych obe­
cn ie firm A ndrzeja  S a x l e h n e r  lubo istnieje 
już oa roku 1845. W pawilonie swoim, prócs 
win które w ystaw iła w hali głównej p ragnę ła  
najw yborniejsze wina, is tne  specja lnośc i p rzed ­
staw ić znaw com  osobno, jak w ina z roku 1811, 
1834, 1842, nadto m sślacze z lat 1 8 3 6 — 1848, 
tudzież w ina hegyela jsk ie z w innic cesarskich w 
Tarczali. Cały katalog wylicza bpecyalności sk ładu 
tej firm y, przyczem  w paw ilonie okazują także 
sposób opakow ania flaszek. W odę z zdroju „Hu- 
D y a d i  J a n o s "  rozsyła firm a Saxlehner w P e­
szcie, m ilionam i flaszek.

W ystaw a ziarna wszelkiego rodzaju, nasion, lnu , 
chm ielu  itd . odpow iadała n iezm iernej -y z n o s i1

Marszałek krajowy dr. Zyblikiewioz, dziś ran* 
pospiesznym pociągiem przejechał przez Kraków «• 
Lwowa do Wiednia.

W grobach królewskich na Wawelu odprawio- 
ną zostanie jutro, o godzinie 9 xj% rano, msza św. 
za spokój dus; y królowej Bony.

W feietonie zaczynamy dziś nowelkę HajotJ 
„W ymarzone spotkanie". Sympatyczna autorka (pan­
na Helena Janina B o g u s k a )  jednocześnie będzie 
ją drukować w Kuryeree Warszawskim.

Rada szkolna krajowa za‘wierdziła pn zentę Ra­
dy n-iasta Krakowa, przedstawiającą na kierownika 
szkoły ludowej św. Barbary p. Józefa Krzanowskie­
go, dotychczasowego insoektora >zkolnego w Pilznie.

Gmina miasta Krakowa, jak w swoim czasie 
donieśliśmy, wniosła do miuistsryum rekurs prze- 
oiwko żądaniu Rady szkolnej domagającej się zwro­
tu zaliozki, jaka udzieloną została z funduszów szkol­
nych kraj. na wynagrodzenie dla nadetatowyoh nau­
czycieli szkół ludowych w Krakowie za czac od r. 
1876 do 1883. Otóż dońoszą nam z W iednia, ż0 
dla sprawy tej w ministerstwie pomyślne usposobie­
nie panuje i że prawdopodobnie załatwioną ona zo­
stanie w myśl życzenia gminy naszej, na którą wy­
datek nadzwyczajny w kwocie przeszło 80 .000  złr. 
musiałby oddziałać nader ujemuie wobeo niedostate­
cznych funduszów, któremi rozporządza w oelacb 
szkolnych.

Wybory do komitetów parafialnych w Krako­
wie odbywają aię przy bardzo małym udziale wy­
borców. W parafii św. Krzvża wybrany został rado* 
dr. L o u i s - W o w e i ,  u św Auny-kupi.ro p, C 
ny A ntoni, u św. Floryana na Kleparzu r. m P- 
C h ę c i ń s k i  Tomasz.

Doświadczenia antiopirytystyczne nie znajdują 
zwolenników wśród publiczności naszej Po Faulha- 
berze, który dla braku widzów ostatnie przedstawie­
nie odwołać był zmuszonym, występujący wczoraj 
p Roberth, „profesor z Medyolauu", j » , głoszą afi­
sze — znalazł się wobeo tak skromnego grona cie­
kawych, iż głos jego prawdziwie był głosem w oła­
jącego na puszczy. Trzeba jednak przyznać, że lubo 
produkeye p. Robsrtha wiele mają wspólnego z po­
pisami jego poprzednika, przewyższają je jednak ele- 
ganoyą, zręcznością a nadto większą rozmaitością, 
próoz bowiem działu anMsp*rytyatycznogo wkraczają 
jeszcze w zakres sztuk magicznych i mnemoniki tj. 
pamięci, której p. Roberth rzeczywiśoie zdumiewają­
ce złożył dowody, posługując się w wyjaśnieniach 
swych językiem haucuskim .

Zmarli. Marya z Syruczyńskioh Kantecka w mie­
siąc po mężn .woirn śp. Klemensie, zeszła z tego 
św iata w Poznaniu, zaraziwszy się od chorej co 
raczki dyfteryą.

Przeciw germanizacyi. W W arszawie Hisry ku-
pieekie postanow.ły usuuąć z korespondencji han­
dlowej i i  ksiąg kupieckich język niemieoki. Sku­
tkiem tego na wystawie pewnego warszawskiego 
sklepu umieszczono ogłoszenie o sprzedaży reszt/ 
ksiąg handlowych „z napisami niemieokieml po ce­
nach zniżonych."

Kółko literackie. K aliszanin  douosi: Z prawdzi­
wą przyjemnością notujemy fa k t, który znaleźć po­
winien naśladownictwo w innych miastach i mia­
steczkach naszej gubern ii, a nawet i w jej metro­
polii Oto w Turku grono pań tamtejszych utwo­
rzyło kółko literackie, mające za zadauie szerzeni0 
zamiłowania do  ozytelnictwa, protegowanie literatur/ 
krajowej i przyjemne, a zarazem pożyteczne przepę* 
dzauie chwil wolnych od zajęć obowiązkowych. Młod­
sze pokolenie, uależąoe do kółka, opracowuje ua da* 
ny temat różne artykuły, jak np. : „O rozmaitych
kierunkach poezyj", „O korzystnvm sposobie czyta­
nia", rozbiory i sprawozdania z niek*órych p o e m a ­
tów, szkice itp i takowe na swych zebraniach od' 
ozytuje. Ztąd wywiązuje się dysknsya, zapoznają®* 
dokładnie z przedmiotem i wyrabiająca zdrowy sąd 
krytyczny, brakiem którego tak często grzeszym/' 
Zresztą o ileż pożyteozniejszem i lepszem jest p®' 
d bne przepędzanie czasu, niż bawienie się koszteU> 
dobrej sławy swego bliźnit-go. lub bezmyślne gada­
niny o strojach 1 fatałaszkach, rodzące tylko czozoś* 
i nudę Oby przykład inteligentnyoh mieszkanek 
Turka znalazł jak najszersze naśladownictwo.

Z ak ład . Dwaj młodzi Węgrzy założyli się *  
klubie, że konno z Koszyc przyjadą w ciągu dwó0® 
tygodni do Warszawy. Przegrana była do pr*8 jT 
dzenia, wybrali się bowiem bez legilymaoyi, tsk 
obu od granicy wrócono. Stawkę dość znaczną °®** 
row uo ua azpjtal w Krynicy i Bardyowie.

K rystyan RaCUSZkO, z poobodzenia Ślązak, z*‘ 
mieszkały w Altonie, wynalazł nową komb^ao/fi 
tektury smołowcowej nieprzemakalnej Owoo dłng® 
letniej pracy przedstawił municypolnośoi miasta Ha® 
burga, która mu wydała przywilej, craz 2000 J*B'  
rek nagrody. .

Księżniczka Beatryksa, dzisiejsza księżna
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fonbergowa, razem z mętem swoim zaczęła brać le­
kcje polskiego języka od kap łana , rodem z Króle- 
•twa, Szulczyka. na wyspie Whigt zamieszkałego.

Moireignor Fi880ra arcybiskup w. rozelski (Ver- 
®elli) znajduje B.ę ju t  od tygudnia w stanie oblę­
żenia. Mianował on proboszczem jakiegoś księdza, 
którego sobie lud nie życzy. — Otoozono więc pa- 
>10 biskupi tak  szozelnie, że monsignor nie mote 

»ię ruszyó na krok z domu. Lud żąda, aby eofnął 
nominację.

Praktyczna nowość. W Warszawie kilku przed­
siębiorców zawiązało umowę w celu otworzenia z 
Początkiem roku przyszłego sprzedaży ulicznej i po 
domach różnych przedmiotów codziennego użytku. 
Spółka ma zamiar wysyłać na nnasto kolporterów 
* róinemi towarami, jak również przyjmować od 
tu!eszkańców zamówienia na stałe dostarczanie ró­
żnych produktów. W tym celu urządzone będą ksią­
żeczki, w których abonent miesięczny wypisze cze­
go żąda i po jakiej oenie, oraz, w których uniach 
żąda dostarczenia mu towaru, a spółka bez żadnych 
dodatkowych opłat podejmnje się dostawy. Ma oua 
poprzestawać jedynie na procencie, udzielanym przez 
pp. fabrykantów i handlujących. Dla ułatwienia, 
konsumentom ma być udzielany kredyt jedno lub 
dwutygodniowy, a najwyżej miesięczny. Zadaniem 
przedsiębiorstwa ma być g ównie dostarczanie do 
domow pieczywa, mleczy wa, cnkru, herbaty, nafty, 
oleju, Bzuwaksn, drzewa, węgli i t. p maleryałów 
codziennego użytku. Odpowiednio urządzona kolpor- 
terya ma być w godzinach dostawy punktualną, a 
aa oałość towaru i normalność cen podawanych biu- 
to przyjmuje na siebie odpowiedzialność. J  M i po 
Wyższe przedsiębiorstwo prowadzone będzie sumion- 
nie, może być wazn- m udogodnieniem dia gospo­
darstwa domowego.

Ś m ierć  1 m iłości W Berlinie nm arł nagle je­
den z głośniejszy ih finansistów w 64 roku życia. 
M ałżom a jego. lioząoa lat 67, nie chciała przeżyó 
ukochanego męża i... zastrzeliła się, rozporządziwszy 
poprzednio, aby zwłoki tak jej, jak m ęża , spalono 
w G >tha a popioły złą izono w jednej urnie.

Przerażająca scena rozegrała się kilka dni te ­
mu w cyrku Salomońskiego w Moskwie Zapowiedź, 
że koń będzie się popisywał ua hnoe, zapełniła 
oyr c do ostatniego m.e,8Cu, publiczność z niecierpli­
wością oczekiwała sensacyjnego numeru. Nareszcie 
p. Saiomoński nkszał się z czworonożnym asrcbatą, 
Którego wpro adził po umyślnie przygotowanych 
schodach na platformę, urządzoną na wysokości 30 
Btóp. Z platformy tej na drngą podobną, umieszczo­
ną na przeciwnej stronie cyrku prowadziła lina oko­
ło 3 cali grubości, na której wzdłuż przymoocwaną 
była wąziutka deBeczka. I pa tej właśnie deseczce 
m iał przejść koń przez cały cyrk. Dla tz iększego 
bezpieczeństwa pod liną rozciągnięto szeroką i gru­
bą Bieó, a próoz tego koń opasany był szerokim po­
pręgiem, do którego przytwierdzona była lina, prze­
prowadzona przez żelazny pierścień u buntu oyrku, 
a której koniec trzymało w arenie kilkanaście osób. 
Podobno „Biondin" tego samego dnia jeszcze na 
próbie wy krnał bardzo zręcznie nadpowietrzną swą 
przeprawę. Wieczorem jednak przy pierwszym zaraz 
kroku stąpał fałszywie tylnemi nogarn' stracił ró­
wnowagę i rnnął na sieć, którą zwalił oięźarem 
awym na ziemię wraz z Żelaznem i jej podpól sam i i 
trzymającymi takowe ludźmi. Rżący i wierzgająoy 
na wszystkie strony koń, kilkunastu pocrzewraca- 
nyoh ludzi, Bieó zerwana, połamane pręty i t. p. 
utwor<yao w jednej ohwili ohaoe nie do opisania. 
Wszyscy prawie obecni pozrywali się z miejsc 
mnóstwo kobiet zaczęło mdleć lub spazmewaó, setki 
Osób rzuciło się ku wyjściu i wkrótce powstał nad­
mierny tłok. Tu odzywały się kisyk. płacz, tam 
ałorzeczeuia, gdzieindziej znćw przeraźliwe gwizda­
nie I Niewiele brakowało, aDy popłoch nie pociąguął 
*a sobą najstraszni-jszyoh następstw, gdy w decy­
dującej właśnie chw li ukazał się raz drugi wysoko 
ua platformie tyrektoi Saiomoński, z nieszczęśliwym 
Bprawcą wypadku, którego w czasie zamięszauia zdo­
łano oo rychło wydobyć z sieci. Publiczność g ło ­
śnym okrzykiem Zaprotestowała energicznie piseciw 
zamierzonemu powtórnie popisowi, lecz główny cel 
zoetał osiągnięty, tłoczące się tłum y zatrzymały się. 
Wkrótce porząuck został przywróoony 1 przedstawie­
nie rozpoczęło się w dalszym ciągu, pomimo wszel­
kich jednak zachęceń biedny „Biondin" nie dał się 
skłonić do zrobienia choć jednego kroku ua liuie i 
po długich korowodaoh p. Saiomoński m usiał go 
napowrót odprowadzić do stajni.

Na wygnanych Z Prus złożyli w Administracyi 
E . Reform y: dr. Wiktor Wolski z Zakopanego 3 
złr., Tos.a i Genio z Nowego Targu 60 ot., N. N. 
z Mielca 4 złr. 20 ot., Kierownictwo ogrzewalni 
maszyn w Nowym Sączu 46 złr., Przeciszów wraz 
z probostwem 10 złr., za rozsp. zadane bilety ua 
fant przez N N. 12 złr., dr. ćw iklicer z Dobro- 
milu 3 złr.

Bazem 77 złr. 70 ot
Z poprzedniego wykazu 853 „ 73 ,
Ogółem złożono 931 złr. 43 ot.

Repertuar team i krakowskiego.

W  sobotę 21 lis topada: Po raz p ierw szy: „Lo- 
renzo i Jessyka", fraczka sceniczna w 1 akoie przez 
Lncy. na Kwiecińskiego — i po raz pierwszy „Przy­

jaciel d o n n " , komedya w 3 aktach przez Labiche’a, 
przekład p. A. Siemaszki.

W niedzielę 22 listopada: „Dwa św itty", sztuka 
w 5 ak ta th  (7 obrazach) przez Gktawiusza F«uil-
le ta .

l a M c i  aantaiwe, literactie i artyitycne.
- - N a  Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych na­

deszły : Beczko Małgorzaty „Krajobraz leśny", Mi- 
reckiego „Krajobraz leśny", Papieskiego „Głowa 
niewiasty", Szpadkuwskiego „Na huśtaw ce", Koza­
kiewicza „W incenty Pol" medalion z terrakotty, 
Langm ana „Dla siostrzyczki" pop. z tsrrakotty.

— S p r a w o z d a n i e  c. k. B a d y  s z k o l n e j  
k r a j o w e j  o stanie szkół średnich galicyjskich w 
latach pzkoluych 1875 — 1883 Część II. We Lw o­
wie. Nakładem funduszu naukowego. Częśó I  tej 
pnblikaoyi wyszła r. 1884 i zawierała na 150 stro­
nicach dużego ćwiartkowego wydania obszerną i wy­
czerpującą statystykę szkół średnich i* ich Irekwen 
tacyj pod każdym względem. Obecna część I I  zna­
cznie obszerniejsza, bo ma stronnic 274 i XVIII. 
Aby dać jakie takie wyobrażenie o treści tej i-zęsci, 
przytoczymy tu przynajmniej napisy głównyoh roz­
działów : Nauczyciele, Ustrój szkół średnich, Nauki, 
Egzamina dojrzałości, Zbiory naukowe, Opłata szkol­
na, Stypendya i dwa Alegata Jak  widać z pobie­
żnego przejrzenia tej tak obfitej Części, najciekaw­
sze rozdziały są o nauczycielach i o ustroju szl ół 
średnich, a w tym ostatnim ustępy o proji koie re­
formy gimnazjów galicyjskich w r. 1879 i o udziale 
Rady szkolnej w sprawia reformy, poruszonej przez 
Sejm r. 1880.

W jednym z alegatów jest podany szczegółowy 
plan rozkładu nauk w g mutzvach, których reforma 
projektowana przez ankietę szkolną w r. 1879 i w 
drugim zawarta jest obszerna krytyka Sprawozdania 
kom isji, zwołanej przez Azademię umiejętności w 
Krakowie r. 1880 dia ułożenia projektu reformy.

Co do tej reformy publikaoya powyższa daje nie 
tylko obraz projektów, jakie się pojawiły do roku 
1880, ale zarazem bardzo obfity m ateryał do po­
równania i studyów w tej mierze —  przez przyta­
czanie planów o organizacyi szkół średnich gdzie­
indziej Byłoby nader pożądanem , aby ogłoszenie 
tego Sprawozdania dodało znowu otuchy do zasta 
nowienia się nad reformą naszych szkół średnich 
szczególnie y. Kołach „Towarzystwa szkół wyższych." 
Powrócimy jeszcze do sprawozdania.

— Dr. Mieczysław K i c k i , kompnz»tnr ślicznych 
polek „Ulubionej- i „F iglarki", w yJał świeżo no­
wy utwór p. t. „Ostro chłopcy". Melodyjny ten ma­
zur napisany z werwą, nie ustępuje pod względem 
kompozycji i rytmu muzykalnego najlepszym tego 
rodzaju utworom i będzie prawdziwą ozdobą tego­
rocznego repertoaru karnawałowego.

— Brakowało w piśmiennictwie polskiem podrę­
cznika mitologi dla młodzieży. Biakowi temu zara­
dził dr. F r. Albert Z ip  p e r ,  wydając nakładem J. 
L. Pordesa we Lwowie książeczkę p. t. „ M i t o l o ­
g i a  G r e k ó w  i B z y m i a n  d l a  m ł o d z i e ż y "  
(1886 , str. 216). Rzecz opowied/iaua barwnie, a 
każdemu uczniowi i panienoe książkę tę z wszelkim 
spokojem można do rąk oadaó.

— Wyszedł z diuku „Pierwszy ilnstrowany ka­
lendarzyk dla polskich dzieci na rok 1886". N a­
kładem „Światełka" w Stanisławowie. Wydawnic­
two to odznacza się doborem treśoi i taniością (35 
cen t), dlatego śmiało poleoió je można rodzicom, 
chcącym swj m dzieciom zrobić podarek z ksią­
żeczki

— „ S k a r b u  o j c z y s t e g o "  (100  pieśni poi 
skich zestawił na fortepian Jan  Swoboda, nauczy­
ciel muzyki w seminaryum nauczycielskiem w Tar­
nowie) wyszedł zeszyt czwarty i ostatni Wydawnio- 
two to, sympatycznie przez publiozncśó przyjęte, pu- 
lecamy pamięci i uwadze rodziców i nauczycieli.

— Echa muzyczne, teatralne i artystyame, 
ozdobny i wykwintny tygodnik, wychodzący w W ar 
szawie, daje abonentom całorocznym na r. 1886 
wspaniałe zaiste premium. Jeet niem k o m p l e t n e  
w y d a n i e  d z i e ł  F r .  C h o p i n a  w 6 w i e l ­
k i c h  t o m a c h  Jeżeli zważymy, że to pomnikowe 
dzieło, które pcwinuo znajdować się w Każdym pol­
skim domu, otrzyma się bezpłatnie, abonująo pismo 
ciekawe, piękne, dające zajmujące pow ieści, dra­
matu, poezje, artykoły najpierwezyoh piór polskich, 
oraz dające tyle nut poważnych i lekkich na forte­
pian i do śpiewu, i i  abenujący nie mają już potrze­
by nabywać innyoh n u t , — to, doprawdy, każdy 
w dobrze zrozumianym interesie powinien Echo za­
abonować.

Dział ekunor-iiuzny.

Wiec rzemieślników i przemysłowców w Kra­
kowie, zwołany na niedzielę o godz. 2 po połu­
dniu do sali Bady miejskiej, ma eię zastanowić nad 
tem, co rzemieślnicy i przemysłowcy mają pucząó, 
aby wyjść zwycięsko z walki konkurencyjnej z wy­
robami warsztatów więziennych, a raczej co zrobić, 
aby tę groźną konkurencję usunąć ? Wiec zwołany 
jest za inicjatyw ą pp. Głowackiego i Sataleckiego, 
a z podniety komitetu agitacyjnego wiedeńskiego.

W edług zestawienia, ogłoszonego w ostatnim wy- 
Kazie rocznym przez ten Homitet, wypada, iż w 20 
austrysekich cywilnych zakładach karnych , krawcy 
pracowali 332 .229  dni roboczych, szewcy 214.738, 
rękawiczuioy 6 .710 , pasamonicy 30 .924 , wyrób ko-* 
perl i roboty Introligatorskie 100 .382 , szczotkarze 
4124 , bednarze 9305 , plecienie koszyków 54 408, 
stolarze 164 .447 , powroźnioy 25 166, litegrafiści 
2290, złotnioy 4 0 .754 . W edług dalszych obliczeń, 
oraoa w wi zieniach czyni uszczerbek rękodzielnikom 
w kwocie dwunastu milionów złr. rocznie. Dlatego 
sprawę, o Którą tu chodzi, poruszone już niejedno­
krotnie w rozmaity sposob. I  w Izbie poselskiej 
Bady państwa przem iwiali o niej już kilka razy 
rozmaici posłowie i żądali, aby roboty rzemieślnicze 
w zakładach karnych ograniczyć do wyrabiania tyoh 
przedmiotów, które dla własnego użytku w tych za­
kładach są potrzebne, a nie na sprzedaż, Inb aby 
przynajmniej cena wyrobów, przeznaczonych na sprze­
daż, była taką, po jakiej przemysł wolny dostarczyć 
ieh może; nadto domagano s ię , ,  aby więźniów za­
trudniać robotam i, nie grożącemi konkurenoyą rze­
miosłem, a więi w polu, ziemi, przy drogaob.

Reforma c. k. austr.-węgierskiego banku. Po
długich konferencjach i naradach ułożono nareszcie 
w obu gabinetach w arunki, pod jakiemi oba rządy 
skłaniają się do przyzwolenia na przy dłużenie przy­
wileju banku na dalsze 10 lat, tj. przez czas ugody 
austryacko-węgierskiej. Odnowienie przywileju, ożyli 
raczej nowy przywilej bę.izie się różnił głównie w 
dwu ważnych punktach od dawniejszego, mianowi­
cie co do Btosuuhu papierków do zapasu metalicz­
nego i co do ocenienia wartośoi eskontowanyoh we­
ksli.

W edług dotychczasowego prrywileju wolno jest 
zarządowi banku puszczać w obieg znaczków warto­
ściowych w papiersaoh do wysokuśoi 200 milionów 
bez pokrycia tej kwoty zapasem metalicznym. Wszy- 
stko, cohy wypuszczono po nad ową kwotę, musi byó 
pokryte brzęoząoą monetą. W edług nowego przywi­
leju kwota papierków, puszczonych w obieg, musi 
byó pokryta zapasem metalicznym do wysokości 40 
za Bto. Ile takich pieniędzy papierowych ma kurso­
wać na przy°złość tego nie naznaczono, zależy to 
od każdorazowego zapasu metalicznego. Jednak jeżeli 
kwota tych papierków, wypuszczonych w obieg, a 
nie pokrytych m etalem , przewyższy ogółem sumę 
200 milionów, wówczas od tej nadwyżki obowiąza­
ny bank płeció podatek w wysokości 4 od sta. 'Czy 
doobód z tego podatku ma być użyty na epłatę d łu ­
gu. zaoiągniętego w banku w wysokości 80 milio­
nów, tego nie powiedziano, zdaje się jednak, że tak 
będzie.

Z powyższego w ynika, ns przyszłość liozba 
papierków bankowych w obrocie będzie znacznie 
większą, a zatem , że będzie można l e p i e j  u p o ­
s a ż a ć  f i l i e  b a u k o w e ,  a prztdewszyetkiem od­
dział budapeszteński, dla którego wyznaczono 70 
milionów. Czy filie krajowe w tej połowie monar­
chii , zwłaszcza zaś pokrzywdzone dotąd filie gali­
cyjskie na tem skorzystają to dopiero przyszłość o- 
każe. Węgrzy, jak  zawsze, już się zabezpieozyli.

Drugą ważniejszą zmianą jest sposób ocenienia 
wartości weksli przy eskonoie. Dotychczas każdy 
weksel musiał mieć przynajmniej jeden podpis firmy 
protokółowanej. Teraz przepis ten odpadnie, a sku­
tkiem tego będzie bank mógł pożyczać także na 
weksle, podpisane przez w ł a ś o i o i e l i  z i e m ­
s k i c h ,  co bez wątpienia wyjdzie na korzyść zie- 
miaństwa . .

Sprawa wschodnia.
/

(Telegramy biura korespondencyjnego.)
Pirot, 19 listopada. (D oniesienie urzędowe). 

G łów ne siły  Berbskie stanęły  tu  dn ia  16 b. m. 
Zdobyw szy n as tęp n ie  po żwawej utarczce stano­
wiska w wąwozie, w ysunęły  się dalej poza wieś 
D ragom an, aby zająć < dpow iednie stanow isko na­
przeciw bardzo silnej pozycji, zajętej przez B uł­
garów pod Sliwnicą.

W ojsko, k tóre nadeszło od praw ego skrzydła 
od T rna, było tak bardzo znużone, że przez 
wtorek miano zam iar odpoczywać. Je d n ak  wojsko 
bułgarskie, będące w przeważającej sile, uderzyło 
n a  skrajne lewe skrzydło  serbskie. A tak  ten  po 
zawziętym boju, w którym  wojsko k ilkakro tn ie  
starło  się na bagnety, zestal odparty . To było 
powodem , że reszta dywizyj serbsk ich  ze swej 
strony  natychm iast w ystąp iła  zaczep n ie 'p rzec iw  
w szystkim  stanowiskom  bulgai „kim. Rozwinięto 
gw ałtow ny of,ień działowy i karabinow y, który 
dopiero ze zm ierzchem  usta ł. S erbow ie u trzy ­
m ali się na zdobytych stanow iskach. S tra ty  S er­
bów są dość z n a cz n e : 60 zabitych i 300  rannych ; 
Btraty B ułgarów  były znacznie większe.

Pod T rn em  zdobyli Serbowie ośm dział i wzięli 
więcej niż 400  ludzi do niewoli. Pod A dlie wziął 
g en e ra ł L ieszan in  więcej niż 2.000 do niewoli.

Sofia, 19 listopada. (W iadom ość w ysłana dnia 
17 b. m. o godzinie 11 w nocy). Bitwa Jzisiej- 
sza będzie m ia ła  ten  skutek, że oswobouzi Sli- 
w nicę i usunie niebezpieczeństw o, zagrażające 
Sofii.

L ew e skrzydło serbskie pobite n a  głowę. S er­
bowie n ie  atakow ali fron tu  bułgarskiego. Bulga- 
rowie posunęli się na 17 kilom etrów  na lewo od

Siiw nicy. Skutk iem  tego Serbowie praw dopodo­
bnie opuszczą D ragom an N a sw ojem  praw em  
skrzydle Serbowie nie m ieli rów nież pow odzenia, 
ale ich tam nie ścigano.

W śród  bitwy książę osobiście zagrzew ał żo łn ie ­
rzy k ilkakrotnie. W ojsko z nadzw yczajnym  za­
pałem  w śród odgłosu m uzyki i c ągle wznosząc 
okrzyki szło na spotkanie nieprzyjaciela.

S tra ty  Bułgarów  nieznaczne.
Sofia, 19 listopada, godz. 11 przedpo łudn iem . 

P rzedw czoraj walczyło ze strony  serbskiej 25 .000  
dzi i 6 lub 7 bateryi. Bułgarzy mieli 1 5 .000  lu ­
dzi i 4 baterye. B annyeh Serbów  i Bułgarów  
zwożą do Sofii. Ochotnicy i oddziały  regu larne 
przybyw ają ciągle z Bum elii i po kilkogodzinnym  
w ypoczynku odchodzą na lin ię  bojową. W czoraj 
spodziew ano się  wielkiej bitwy pod m iasteczkiem  
D ragom an, (po zachodniej s tro n ie  wąwozu).

Konstantynopol, 19 listopada. D epesza od buł­
garskiego m in istra  spraw  zagraniczny ch Zanowa, 
oznajm ia o zbliżaniu się Serbów  do stolicy i do­
m aga się ponow nie pom ocy dla obrony praw  Bul- 
garyi.

W ielki w ezyr w odpow iedzi, k tó rą  bezzwłocznie 
w ysłał, odw ołał się poprostu do odpowiedzi, jaką 
P o rta  udzieliła księciu bułgarskiem u donoszącem u 
o w ydaniu w ojuy przez Serbię.

Z D a m a s z k u  nadeszła tu w iadom ość z dnia 
17 lis topada o skoncentrow aniu  korpusu tu re ­
ckiego w sile 25000  ludzi. W ojsko pom ieszczono 
tymczasowo po m oszejaoh. W kró tce odejdzie na 
K retę i do E p iru .

Ateny, 19 listopada. N a posiedzenia parlam en­
tu ośw iadczył m in is te r D elyannis w odpow iedzi 
n a  in te rp e la c y ę , że stosunki z T urcyą są przy­
jazne.

W  dalszym  toku posiedzenia uchw alono projekt 
do ustawy o zm niejszeniu  pensyi urzędnikom  na 
cele w ojenne.

r*aryż, 19 listop. F re y c in e t przyjął u siebie 
p ryw atn ie prezyden ta ateńskiej rady m iejskiej, 
F ilom ena, który w rozm owie odw ołał się do sta ­
rodaw nej tradycyjnej życzliwości ze strony  F ra n ­
c j i  dla Grecyi. N a to odpow iedział F rey cin e t, 
iż w tej m ierze nie może się zapuszczać w żadne 
bliższe szczegóły.

Londyn, 19 listopada. Times dow iaduje się ze 
źródła serbskiego o u m o w i e  z a w a r t e j  m i ę ­
d z y  S e r b i ą  i T u r c y ą .  na mocy której S e r ­
bia na w ypadek zajęcia Sofii zaw rze pokój z su ł­
tanem , nie zaś z ks. A leksandrem  Serbia o trzy­
ma w takim  razie część te ry to ryum  bułgarskiego, 
gdyż Ports niety lko patrzyłaby obojętnie na po­
dziel Bulgaryi, lecz naw et w olałaby w idzieć silną 
Serbię, niż potężną Bulgaryę.

febprajny „Nowej Reformy4:
(Prywatne )

Lwów, 19 listopada. M arszałek  dr. Z y b l i -  
k i e w i c z  zaw iósł ze sobą do W iednia projekt 
ustaw y, orzekającej, że funduszam i szkoluem i m a 
zarządzać W ydział krajow y. M arszałek chce się 
w tej sp raw ie  osobiście porozum ieć z rządem  i 
zapew nić o sankcyi ew entualnej uchw ały  sejm owej,

(Z  biura korsvp>:iuUnęyjni

Berlin, 19 listopada. M owa na zagajenie p a r­
lam entu  niem ieckiego w ustępie o spraw ach za­
g ran icznych  brzm i, jak następu je : N iem cy  cieszą 
Bię pokojowem i i życzliwemi stosunkam i ze wszyst- 
k iem i rządam i zagranicznem i. Cesarz wyraża pe­
w ną n a d z ie ję , że walki państw  bałkańskich  po­
m iędzy sobą nie przerw ą pokoju między m ocar­
stw am i europejskiem i i że m ocarstw om , które 
Bwojemi trak tatam i przed siedm iu laty zapewniły 
pokój E uropy , tak cenny dla każdego z nich 
uda się i na przyszłość zapew nić tym że tra k ta ­
tom  poszanow anie u plem ion bałkańsk ich , które 
w łaśnie przez te  m ocarstw a zostały pow ołane do 
sam odzielności. Cesarz przejęty  je s t o tu c h ą , że 
b łogosław ieństw o boskie spływ ać będzie i w przy­
szłości na usiłow ania dotąd sku teczne naszej po­
lityki, zm ierzającej do u trzym an ia  pokoju euro­
pejskiego

Paryż, 19 listop. W alne i zupełne zgrom a 
dzenie członków  Izby poselskiej, należących do 
lewicy,-; uchwaliło wezwać B rissona, aby p rzysp ie­
szył zebran ie się kongresu  w celu w ybrania pre 
zydenta rzeczypospolitej. Mowy, jak ie wygłoszono 
ua tem  zebraniu, zdradzają w ielkie różuice zapa­
tryw ań.

Paryż, 19 listopada. B risson, p rzy jm ując de- 
putacyę walnego zgrom adzenia republikańskich  
posłów, oświadczył, i i  da jej odpow iedź w sobo­
tę, gdyż poprzednio m usi się porozum ieć z G re 
vym i m in istram i.

Paryż, 19 listop . Skntkiem  w ybuchn w fab ry ­
ce „Jo an n ę" , jest 30  rannych

Rzym, 19 listop. Skoro N iem cy uważają sp ra ­
wę wysp K arolińskich za załatw ioną, bo się zgo­
dziły na p ro jek t pojednawczy, przysłany  gab ine­
tow i m adryckiem u przez W atykan , więc nie po­
zostaje nic innego, jak tylko tem u autowi pośre­
dnic tw a nadać form ę ostateczną.

D epesze z B erlina i z M adrytu do tutejszego

Monitora potw ierdzają, i e  pośredn ic tw o  papieża 
osiągnęło skutek . Znaczną część tego skn tku  przy­
znają bardzo pojednaw czem u i lojalnem u postępo­
waniu B ism arka w tei spraw ie.

Londyn, 19 listopada. O sobny dc datek  do Ga­
zety Londyńskiej podaje proklam acyę królow ej, 
rozw iązującą parlam en t i zw ołującą n o w ą  Besyę 
ua dzień  12 Btycznia.

K ursa  telegraficzne.
W ie d e ń  d. 19 listop oda 188E

Resta papierowa austryacka . .
,  5% papierowa nieopodat. .
,  srebrna ...............................
„ złota ...................................

4% Renta złota węgierska . . .
Akcje Bankn Anstro -węgierskiego 
Akcje kredytowe austiyackie . .

,  „ węgierskie . .
Londyn ..............................................
Napoleondor....................................
Lombardy . . . .
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akcye Lwowsko-Czeraiowieekie .
A n g lo -bank ...............................
U n io n .........................................
B a n i r e r e in ....................................
Staarsbahn . ..........................
Elbetbalb............................................
T ra m w a j.........................................
Landerbank ....................................
A lp ire ..............................................
M a rk a ..............................................
R u b e l ..............................................
D u k a t ..............................................

B e r lin  d. 19 listopada 1885.
1 mknoty austryaekie . . . .
Wiedeń..............................................
Warszawa . . . .  . . . .
Łnbrl . . . . . .  . .
5% Listy zastawne Król. Polsk. . 
4% Listy likwidacyjne . .
Akcye k»rola Lndwika . . . .
Akcye k red y to w e ..........................

G i e ł d a
p oran n a p o łu d n io w a

81-90
---------- 99 75
— • — 82-40
—  *— 108-65
97 30 9755
— •— 862—

282 20 282-70
286 25 287—

— . — 125 8'-
-------- 10—

13620 13710
226-50 226 90

— ■— 223 75
—  ■ — 97 50
— -— 75 50
—  ■— 10120

269-50 270—
— •— 145 75
—  - 187 r 5

101 — A  50
— ■- - 32 50

— 61 90
—  *— 123-30

5 94

458 —

Odpowiedzialny RedaktP 
ladeusz Roinanouoicz 

W ydawca: Dr. Lesław Boroński.

Rubryka „Nadesłane11 nie o®chodzi od Rsdak 
oyi, która tei żadnej odpowiedzialności za nie 
nie przyjmuje.

HTiDESŁAKE.

Przewodnik po Krakowie. 
Porębski i Zim ler

(dawniej Józef Riedsl) Rynek. 
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m i k l c h ,

Aparata kościelne i t d.
Spis tow arów  na żadanie rozsyiaia opłacony.

566 163-800

Ksdesla ne.

Ekonomia :uchui jest rozstrzygającą o ekonomii 
outtgo domu. Jeżeli się w oszczędza kuchni, to z era 
sem okaże się poważny skutek w wydatkach ua 
całe domowe gospodarstwo. Ale jak oszczędzać? 
oto trudne pytanie I Bozumna oszczędność nie po­
winna polegać na ujmowaniu sobie rzeczy potrze­
bnych. Zacznijmy np. od uajdr>ż°zego środka po­
karmowego, od m ięsa : Jeżeli się chce mieć pieczeń, 
bez użycia osobno mięsa na ro s ó ł. to nie będzie 
dość pożywnego icsołu i trzeba będzie zadowolnió 
się jakąś zupką n > wodzie. J-żeli się znowu chce 
mieć dobry rosół, a nie ma s ę  osobno kawałka 
mięsa na piecz- ń , wówczas nie będzie pożywnego 
kawałka mięsa rosołom rgo. Jakżeż w tagim razie 
ma sobie postąpić rzędna gospodyni, jak dogodzić 
potrzebie, aby mieć ;edno i drugie, tj dobry rosół 
i dobre mięso, bez rozrzutnego wydatku ua dwa ka­
wałki mięsa? Liebiga ekstrat mięsny jest środ ­
kiem ua to dilemma. Oto tanie kości, odpadki mię­
sne, resztki pieczeni i cośkolwiek ekstraktu dają 
doskonały rosó ł, a mięso, przeznaczone zwykle do 
gotowania na ro só ł, dostaje się na stół jaka pie­
czeń Oprócz tego Liebiga ekstrakt mięsny daje 
ię korzyść, iż z niego można przyrządzić zupę o 
dowolnej sile. Taka oszczędność w lepszych domach 
jest przecież przekonywającą. 1493 1

Raczej zapobiegać chorobom, niż je leczyć,
jest bezsprz- - znio najważniejszą zasadą w medycy­
nie. Mówiono, ii nie powinniśmy lekceważyć żadnych 
niedogodności w organizmio, a stosuje e’ę to sz ze- 
gólnie do zatwardzenia, do dolegliwości żołądka, 
wątroby, żółci i t. p. Jeżeli się zażyje przez kilka 
dni pigułki szwajcarskie aptekarza B. Brandta, to 
zapobiegnie Bię zwykle dalszym słabościom. Każde 
prawdziwe pudełko, k óre można kupić za 70 ot. 
w apteka h, ma jako etjK ie tę  Krzyż b-ały w poln 
czerwonem i podpis B. Brandta. (848  20)

K r a k ó w ,  d n i a  10/11*
bez bieżącego kuponu.

Ruble papierowe rossyjskie . za 100 rubli 
Marki niemieckie. . . .
Knpony arebme . . . .
Dukat nowy ważny . .
20-to fi«nkówk» złota .
6% Pożyczka kraj. galic ..
41/, y. Pożyczka teraj, g a l i c . ..............
5 iż Obligacye indemn. gal. za złr. 100 1 m. 
4*t % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5 % Obng. kom unalne.......................I Emis

List} zast. Tow. kred. ziem. , .
. n . Ser.

100 mar.

za złi 100 
100

i*
6 *

t *
l *

Banku hip.

zast. Król. Pol. 
likwid. „

7 prem. 10 £  
zwi, za 40 lut 
za rubli 100 
,  ,  100

L w ó w . d n k a  18 /11 .
bez bieżącego kuponu.

Akeye Bankuj hipot. gal. (dywid.) na za. 200 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100

. .  ,  .  .  .  .  100
y lt%  Listy z»st Banku krajów. ,  ,  100 
'% Listy zast Banku hipot. gal. „ ,  100
^ % Obligacye indemn. eano. za z. 100 m. k.

Obligacye pożyczki krąjowsj za z. 10 ) 
t  ObłigTzonwn. Psa». _kraj za itr , 100

ptecit | ią d a ją

122 76 123 76
61 60 63 10

5 95 6 05
9 95 10 05

101 70 102 30
90 25 91 26

102 — 103 —
91 _ 92 —
96 5(1 97 25
90 50 91 50
87 o« bo 50
99 25 99 80

101 60 102 30
98 60 99 30
96 25 97 _
96 50 91 25
88 25 89 “■

273 277
99 55 99 75
90 75 91 60
91 25 92 26
96 60 97 —

102 60 108 50
90 25 91 25

L»6 50 97 50

h a r s z a w a , d n ia  18/11.
bez bieżącego kuponu.

5% Liety i  *stawne z r. 16o9 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . .  „ „ 100
5 *  Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 1 0 0
5% .  .  ,  U. ,  i  „ 1 0 0
6 *  ,  >  ,  l i i .  ,  ,  . 1 0 0
5*  » „ „ IV. „ „ „ 10C

W ie d e ń , d n ia  18/11.
OBLIcrl [LLIMU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16°/0za złr 

.  .  srebrna „ ■ >
• .  złota . . .  .  •

5%
5% 
4 <j, 
5% 
4>  
5% 
5%

> > pap. nowa^, . ,  .
Losy z r. 18C4 na 260 złr. ab 20°/. za 

,  .  1860 ,  500 ,  ,  ,
.  .  1860 . 100 ,  ,  ,
,  ,  L864 bez % eate ,  .
,  1864 bez % pół „ ,

100
100
100
100
100
100
100
100
100

OBLIGAC1E KORONY WĘGIERSKIEJ,
i%  Renta złota na 1000 złr, . za złr. 100
5% , papierosa................................. 100

% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 £  esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

.  9 > * 5 0  9 9 .  100
i  % Losy Oiśańskia (Theiu-Reg.) # ,  100

płacą iądąją

81
82

108
99

126
139
140 
171 
170

81
82

108
99

127
140
14U
171
171

97 30 97 45
89 85 90 05

108 76 109 25
118 26 118 75
118 — 118 50
121 10 121 50

OBLIGACYE 1NDEMNIZACYJNE.
5% -
5%
5%

10>
7%
1%

Buków.
Siedm.
Węgier.

100
100
100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Losy Donau-Regulir. z 1870 za a 
5%  Pożyczka ,  z 1878 .  
S%  Serbska poż. pr. po 100 Iran., 

Losy Tureckie pr.. 400 ,  ,

4 /> 
6% 
6% 
5% 
6% 
7 *  
6% 
41/. 
3% 
1% 
5% 
5%
f/>
4%
4%

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyjski za 
Banku hipotecznego galio. r 

,  hip. gal. z 10% p’i .
9 9 9 40-let. • 9

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „

* * ’ * ’ *» » * * * ~ I *% Boden-Credit allgem. oet. „
Boden-Cred. allg. ost. z pr. , 
Galic. Tow. kredyt ziemsk. 
Gal. Tow. kred. ziem. stare 
Banku austro-wę 

*  >

złr.

Baaku^hip. węz. z preinty ,  ,

ptecą iądąją

. k. 102 50 103 —
103 — 104 —
102 50 103

» 103 103 75

ię 1 116 25 117 25
1 104 25 106 25
1 30 75 31 25
1 17 „7 25

100 91 75 91 85
100 101 50 102 50
100 98 60 99 20
100 96 50 97 60
100 99 _ 100
100 101 _ 101 50
100 99 75 100
1UU 125 20 125 60
100 98 40 98 80
100 91 — 91 50
100 99 25 99 40
100 101 60 101 90
100 100 80 101 20
100 99 — 99 90
100 100 50 101 —

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
na 300 złr. za 100 
.n a 300 , , 100
. na 300 ,  , 100

. 200 „ ,  100 
* 7* uw.-\ji.m. k i w i  —0 z. ab 10% za 1 

Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4% Rndolfa w złocie . ,  200 „  „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 1
5% Przm.-Lup. I. Em. 2o-i złr. za złr. 100. . .  -----------  -  3 -  100

. . 1 0 0
na 300

L O S Y .
Kred. dra handlu i praem. na 100 złr. w. a.

Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

„ n WS6-
Budolfa . . . . . .
Stanisławowskie. . . .
4»/, % Tryestyńskie . .
4%

40
100
20
40
10
5

10
20

lod
50

m. k. 
w. a  
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

płacą

99 20 
105 KO 
99 70 
99 75 
82 20 
88 75 

119 50 
97 50 

154 75 
99 -  
97 50 
70

176 75 
39 75 

114 -  
18 25 
42 — 
14 10 
8 70 

17 80 
24 -  

132 50

żądają

99 80 
1^6 50 
100 
100 
82 50 
89 25 

120
98 -  

155 -
99 50 
97 90 
71 -

177 25 
40 50 

114 75 
19 -  
43 
14 30 
8 90 

18 30 
24 75 

133 25

Ostat.
dyw id .

6—
7 - -

15—
21—
14-50
42.30

AKCYE BANKOWE.
Anglobank............................na 200 zł
Bankrerein Wiener . . ,
Kredyt, dla handlu i przem. , 
Kreanbank węg. allgem. . , 
Laenderbank (50% wpł.) . , 
Austro-węgierskie . . . .
Unionbank..............................
Galic. Bank hipoteczny . ,

15-— Bank kredytowy krakowski ,
AKCYE KOLEJOWE.

9.81 flfbld-Fium a 
15250 Ferdynanda Pcłnocn. - -
10*50 Franciszka Józefa ■ - -
13-50 Karola Ludwika . . . .
13-— Lwowsko-Czerniow.-J assy 
11-50 Elżbiety . . . ; ; •
7-94 Koszycko-Boguminskie .
9'50 Rudolfa . ....................
9 94 Siedmiogrodzkie . . . .

30 fr. Sta-itaeisenbahn • • ■
7 fr. Lombardy (Siidbahn) .

121 -  Żegluga na Dunaju . .
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . .
~ i-to Frankówki............................... ,  ,
_j-to M arków ki.........................  „ ,
Pół-Impeiyaty ros. pełne ważne ,  „
Funsj sz terling i............................... „ ,
Banknoty włoskie . . . .  .  ,
Rabie papierowe . . . . .  «  100 s«tak

100
160
200
200
600
100
200
200

na 200 zł. 
.  1050 „ 
.  200 „ 
.  210 „ 
,  2o0 ,  
„ 200 , , 200 , 
.  200 „ , 200 „ 
,  200 „ 
.  200 „ 
. 500 ,

za sztukę

100 75 
281 60 
286 25 
l<n 20 
860 
75

ż-ida

97 -  
1 0 1  -  

28* — 
286 75 
101 50 
862 -  

75 25

180 50180 —
2 2 6 3 -
209 75 210 25 

t2 6  50 
50 224 -  

239 - |2 3 9  50 
14b 751147 25 
184 25|184 75 
176 50 179 — 
269 60.27C — 
135 75136 
463 -  465 —

5 97]
10 —

12 34 
10 30 
12 66 
49 65 

122 76l

5 99 
10 01 
12 38 
10 34 
12 61 
49 76 

1*2 -



Sr. 236. N O W A  R E F O R M A . Kraków 50 Listopada 1865.

Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania piec ’w pokojowyeh i kuchennych, doprowadziła Szanwną P u - 1  
blicznośó do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar­
stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa­

lenisku użyty.
Celem przekonania się o dobroci opalania koksem : dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero­

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
u s k u t e c z n i ć  n a  w ł a s n y  k o s z t

5 0  k l g .  k o k s u

maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach
po cenie 0O ct. w. a. z odstawą do domu.

Zarząd Zakładu gazowego
W KRA KOWIE.

18 51 52

Sarninęw
świeżą i bajcowaną na częaei, każdego, 

czasu poleca H A N D E L
A. Mecnarowskiego w Krakowie.

1505 1 4

£ | i h i a | f ł  z hand lu  korzennego ob-
O U U J g K I  znajm iony  dokładnie z pi­
w nicą, poszukuje posady. W iadom ości 
udzieli F. BielikiewiCz, agen t handlow y, 
K raków ; M ikołajska 10. 1503 1 5

Ogórki kiszone,
korniszony, rydze m arynow ane i kiszone, 
g łąbiki, aeye (ogórki gorczycow e), sos 
do m ięsa  i sos pom idorow y na znpę 

poleca H A N D E L
A. Mecnarowskiego w Krakowie.

1506 L 4

Wszelkie słabości żołądka,
jak niemniej wątroby, kolki, hemoroidy, niestra­
wność dają się w nader krótkim czasie pod 
gwarancyą usunąć zupełnie przez zażywanie 
u n iw ersaln eg o  e llx ir u  ż o łą d k o w e ­
go aptekarza Schneida. Cena za wynosi 
1 złr., za 1 f-80 złr., Pocztą <v25 więcej. Je­
dynie w ..ptree pod Św Jerzym aptekarza Ma- 
xa Schneida w Wiedniu V Wimmergisse 33, 
dokąd wszelkie zamówienia pisemne adresować 
należy. Skład w Krakowie w aptece Stockmara 

964 11 15

112 79 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna,

(3 — 4 m e try ) w szelkich kolorów 
na ub ran ie  m ęskie p rzesy ła  na żą­

danie; sztuczka po z łr . 5  
L  Storch w Bernie.

Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

Wszelkich wiadomości o stosunkach
AMERYKI, Afryki, Australii Brazylii
t. d. udziela z najw iększą gotow ością 

b ezp ła tn ie  i franko Teodor Reiner 
w H am ourgu . 1267 10 10

Bardzo n o t  i Pań:
Nauki kroju sukien damskich,

opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robieni?* wszelkich ubiorów damskich i dziecin­
nych, udziela egzaminowana w tym fachu w Wie­
dniu nauczycielka pryw. p. M a r y n  K o r * y -  
d e m , w Konc. Zakładzie Naukowym, ul. S taro ­
wiślna 1. 11, 1 p., gdzie też listę osob tutejszych 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do­
broci nauki, przeglądnąć można.

Opłata w\nosi za kompletne wyuczenie kroju 
podług bardzo praktycznej metody (pod gwa- 
rancyą) 10 zł- , _ _ _ _ _ _ _ _

Tualety w Zakładzie powyższym podług wszel- El IgUHImI 
kich żurnaii sporządzone, wyszczególniają się 
przy miernych cenach, umiejętnem, dokladnem 
i gustownem wykonaniem. 1227 6 12

Ceny fabryczne.
M oi :szem zaw iadam iam y, iż g enera lne  zastępstw u dla G aheyi, oraz 
*■ SK Ł A D  kom isow y naszych w yrubów , jako to : f l a s z e k  w szel­
k i 'go rodzaju, g ą s i o r ó w  i b a l l o n ó w  pow ierzyliśm y

Panu «T. B A Z E 1 S
w K rakow ie, przy ul. Grodzkiej 1. 65, dom własny,

naprzeciw kościoła św. Piotra, 
do k tórego  to łaskaw e zlecenia przesy łać  prosim y .

Z pow ażaniem

Anstryacńie T o i a t ó f M  M  s z l i j t ó  i  a b s ń ł
(Oesterreichische Glashiitten-Gesellschaft in Aussig )

Pow ołując się n a  pow yższe ogłoszen ie znanej firm y ośw iad­
czam , iż u trzym yw ać będę n a  sk ładzie F L A S Z K I wszelkiego ro ­
dzaju: 11 >rdeaux, w ęgierskie, szam p. uskie, reńsk ie , p iw ne, oliwne, 
ant»c..nu ■ t. d .. na żądanie z firm ą żarn tw iającego i sprzedaw  ć 
h c e n a c h  s t a ł y c h  f a b r y c z n y c h ,  k óre to ceny w szelką

ui1"i yę w >trzvm ae moga, a obsU lunki ą pr wincyi p unk tua ln ie
i r. • ■toinie w- d łu g  w zorów  w ykonyw ać będę. Są.iząc, *ż s łynny , do-
3t nuty i gustow ny, r a  w ielu w ystaw ach  odznaczony w yrób tej fa-
bi L-i - m się poleca, pozosŁaję ; poważani* m

J Baze
1501 i s ul. Grodzka 1. 55, dom  własny.

Gąsiory różnej wielkości i ballony, butle koszowe.

Uznaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłog, polecają
H u b n e r  i  H a n k e  we L w o w i e .

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 1504 1 ?

D n a  i  G o ś c i e c .
Wyleczenie zapom  eą L l K I E R r  i P I G U Ł E K  Dra Laville.
L I K I E R  leczy te choroby v» okresie ostrym, E IG O - L K I  w przewlekłym. 

Na flaszkach powinno być zatwi, rdzenie rządu franc. i podpis.
Składy w aptekach i drogueryach W K rakow ie na składzie ^  
w aptece Wiszniewskiego, w Czerniowcaoh w aptece Bełdowicza. ~~ 'ZK  >  .

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład główny u F. C0MAR, 28, rue Saiut-Claude, Paris.

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 191 58

K. RŻĄCA i CHMURSKI w Krakowie.
F A B R Y K A  WYROBÓW CHJC9IIUZYYCH

wyrabia:
Atramentu i farby stampilowe w szelkiego rodzaju. 

Błyszcz (lakier) do dam skiego obuwia, to reb ek  skórzanych i t. p. 
Szwarc najprzedniejszy bez w olnego kw asu, w puszkach  bla 

szanyeh  i pudełkach  d rew nianych .
Szwarc wazelinowy na sposób am erykański,  konserwujący obuwie. 
Tłuszcze: kauczukowy i oliwny, konserwujące skórę i 

ochraniające obuw ie od przemakania. 1469 2 ?

Stoły t. z. lady z m arm urow em i p ły tam i, odpow iednie do bufetów . 
Maszyna do rob ien ia  p u d ełek  d rew nianych .

Kocioł parowy używ any — są do sprzedania .

CHOROBY ZARAŹLIWE.
Wyleczenie rychłe zepomocą Kapsułek Mo- 

the8, uznanych przez AkadenJę .Medyczną. — 
Wielkie ich uznanie wyrodziło mnostwo podro- 

'bien i n« ładowań. Dla ustrzeżenia się od tych- 
,e należy brać jedjnie pudełka z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską państwa Francu­
skiego i dewizą: France, timbre, marąues.

261 35 40

Poszukuje się

panny do sklepu
z dobrego dom u, obeznanej z czyn­
nościam i kasow em i; p ierw szeństw o 
m ają te, k tó re  inż w podobnym  
zawodzie pracow ały . — W iadom ość 
u Józefa przyjemskiego ul. M iko­
łajska* lilr. 4 (przy M ałym  R ynkn). 

1496 2 3

Materye na suknie
ty lk o  a trw a łe j w ełn y  o w czej,

Jia mężczyzny średniego wzrostu 
3  10 m e tra  na Jeden u b iór

za złr. 4 .0 0  z dobre] wełuy owczej;
n — S  — z lepszej wełnj owczej;„ „ 10-  z wyborowej wełny owczej;
„ „ 1 2 .4 0  z najprzedniejszej w. owez

pernwieuy z najlepszej wełny owczej w naj­
modniejszych kolorach na damskie suknie 

zn melr z łr . 2 .2 0  i z łr . 2 .4 0 -  
Czarne podobne do futra Pa.lmerstoo-try- 

kot z czystej wełny owczej na damskie zi­
mowe paletoty za metr z łr . 4 .

Pialdy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
złr 12. — Wyborowe materye na ubiory, spo­
dnie, zaizutki, surduty i płaszcze, tyfle, corn- 
mis, baje. kamgarny, szewioty, materye try­
kotowe. sukna damskie i na pokrycie bi'ar- 

dów, peruwieny, dosking poleca

1866. —

1186 5

y k
ihir.lzo przyjemnego smaku używane je s t  od lat 25 z bardzo pomyślnym

skutkiem w  trudnych > upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleściach
nerwou-ych io lądka , i w  ogóle w rozstrojcmat.h fu n k cy i trawienia.

Pepsyna » B G U D A U L7 o potwierdzona przez Akademią medyczna paryską,
r.»{»W ;:"na zo sta ła  p ierw szym i in c ia l im t n a  w szystk ich  w ystaw ach m ięd zy n aro d o w y ch : 

w P aryżu  1SB7 r. — w V( ledrnu 1873 r .  — w F ilad  ;l(ii 1816 r .  —  F ary  '.u 18_s r  
w M elbourne 1880 r .

W  P a r y ż u  : H o tto t-B o u d a  l i t ,  7, a v e n u e  V ic t o r ia .
44 27 34

mJnnmiirdRibn

WODĘ KOLONSKĄ
z bardzo p rzy jem nym  zapachem  wła­
snej destylacyi, poleca „A pteka  pod 

G w iazdą"

Konst. Wiszniewskiego
127 36 52 w Krakowie,

gdzie  rów nież  są do nabycia

P erfu m erie  francuskie
i oryginalna Woda kolońska.

Osoba młoda, posiadająca początki m u ­
zyki. języka francuskiego 11. p . , która 

ukończyła kursa robót przy szkole św. 
Scholastyki, życzy sobie objąć miejsce 
do początków w domu obywatelskim na 
prowincyi lub w m ełem  m iasttezku. — 
W iad im o ść  przy ulicy Ł  bzowskiej 1. 2 
u P t  ii i JM. I j .  w Krakowie. J433 5 6

Pokój kawalerski
przy  ul. K row odersk iej N r. 40  n a  pier- 
wszem  p ię trze , w domu W P . P ła tk a , 
je s t każdego czasu do wynajęcia. W ia­

dom ość tam że. U52 5 6
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DENTYSTA

Dr. Kazimierz S z y i t o m
m ieszaa w Rynku głów nym , róg  ulicy 

W iślnej N r. 26, I  piętro.
1454 7

Z a r a z
poszukuje się pożyczki 600 do 1000 zła. 
na hy p o tek ę  lu b  weksbl z dobrym  pro  
centem . W iadom ość przy  ulicy Lubicz 

N r. 30  n a  dole. 1497 2 3

Mariaceiskie krople żołądkowe.
Skutek Mariacelskioh kropli w następujących przypadkach 

nie da się przewyższyć przez żaden iany środek, a miano­
wicie- przy braku apetytu, cuchnącym oddechu, słabości żo­
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwa lem, kolkach, katarze żołądko­
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamjków, 
moonem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowj (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełoże­
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszeczki 3 5  centów.
Q |# i> a H u *  K r a k ó w ,  apteki: W. Redjk, F. (rralewski, 

E. Radler, A. Siedlecki, E. Steckmai, F. So- 
bierajski, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Ren herta 
spadk., Kolasa: Fuohs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A F. Piila. 

BŁAŻEJÓW A apt. Rożejowski. BRODY apt. E. Liszka, A. inlender, Kulak, E. Griin- 
span, Witosławski, Reder i A. Lateiner. BRZEZĄNY apt. J. Hansberg, upt- Dembiński 
i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORY NIA apt. Do- 
rożyński. BI DZANuW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt olebawski. BOHORtJpGZ4- 
NY ąpt. A. Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowslu. BUSK apt Zahradnik. i !H0- 
DU ÓW apt. H Dyskiewicz. CHRZANuW apt. B Sporysz. DOLINA apt. S. M.Traunfellner. 
DLOHOBYOZ apt. H. Blumfeld. DOBCZYCE «? t. J. Biliński, i  ^HkuWA G. MijcMeo 
i Rud. Fołtyn. DYNÓW apt. Frischmanu. DOBPr,riIL apt. A. Giatowski. FK1SZTAL 
apt. J. Zaniewski. GŁOGOW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW apt Kalczjcki. GLIMIANYT 
apt. Heim. H' RODEMKA apt. Aientowicz. HUSI\TYTN apt. Czerski. JASOSŁAW apt. 
W. i ohm i Wisłocki. JASŁO apt. R. Palch. JEZIERNA apt J  Czemeryński. JORDA­
NÓW apt. Edw. Racnner. JEZUPOL Aleks. Mozołowiki. KOŁOMYJA apt. Sidorowioz 
i apt. Stenzel KRY'STY'NOPOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Piepes. K iNCZLJGA 
apt. Ileger Kii.iKOWJEC apt. W. Komorowski. K L T ff  apt. A. Zagajewski. KuMAKNO 
apt Pechteuberg. KRYMiOA apt. II. Mitribitt. KULIKuW apt ■ Dadlec i MisicTek. KĘTY 
apt. Sokalski. KOLBUSZOWA apt. 'uczek. LIPNIK apt. \  Euchs. 1 lSKC* apt. W !ftlo- 
szczewski. LWÓW apt u i Beiser. Blumenfeld. K. Krzyżanowski, P, Mikoiaseh, Jul. 
Nahlik, J. Piepes i Z. Rucker, SJtłepiński. LANCUT apj. Bzuiz. LEŻAJSK E. Denker. 
MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. Quirini. MOSCiSKA apt. Scha'bo'h. MoNA- 
STERZYSKA P. Gabryś. MOSTY WIELKIE apt. J. Źołyński. MIEP0Ł' 'MICE apt. Ti- 
chy NOWY, SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. MOWY TARG apt. Karol Laur. 
PODKAMIEI^ apt. St. Koncewr „ PRZEMYŚL apt. Manlik, Aleks. Mańkowski. P gd- 
GÓRZE apt. Skakalski, PRU( HNIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZE­
WORSK apt. Switalski. RADYMNO apt. owiechowski. ROZDÓfj apt. E. Kornberger.
RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpińsk. ROZWADÓW apt. W. ‘iabrowski. SĄ­
DOWA WISZNIA apt. "  łodzimireki ŚN1YTYN apt. T. M^jmczewaki. SKOLE apt. Le­
chowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewioz. SĘDZISZÓW apt. Mizeraki. SOhAL apt. E. Wy- 
soczańaki. SOKOŁÓW apt. A. Danczak. STAMSŁAWuW apt. J. Macuca, A. Amiro- 
wicz i J. Beilt. STR’ J apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZURÓW apt. 
W. Heinz. SZCZERZE' »pt. Jan Pełka. SZCZUCIN >pt. Masłowski. SKALA nad Zbru- 
ozem apt. Rogaljki. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt Habermann. STO- 
hOnY NIFC apt Fiillenbaum. TARMuW apt. L. Cuoda iki, apt. Reid, Węgrzynowski. 
T ANNOPOL apt. Fr. Jamrogirwicz i B Kahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TY­
CZYN apt. RożejowsKi. TŁUSTE apt. Swiderski 1 HNOV\ apt. M Gpmain. ULANÓW 
apt. J. Wroński. WARĘŻ B. Krzywoltocsi. WOJNICZ W. Nodzyński. WINMKI apt. 
T. Ton Brzeski. WILLAMOWICE apt. Schneidsr. WIZNITZ tpl D Chalbazaui i apt.- 
I. Luwisoh. ZACOZCE l, t. Br. Małkowski. ZBARAz, apt. E. Kruh. ZaLh.SZCZYKI apt.■ 
Szymonowiuz. ZŁO<'Zi)W apl Fr. Pettesch. ZAKLICZYN apt. K Kamienobrodzki. ZBO- 
ROW apt Rappaport. ŻOŁYMIA apt. M Romanowski ŻULAWNO apt. J. Tomaszewski. 
ŻYĘAĆZÓW tpi. M. B imasz. ŻYWIEC apt. E. Blumenthal, apt. Herdliczka i apt. 
Trojan. TURKA apt Zygmunt Kosicki. RADOMYŚL apt. S. Sobolewski.

Glównj’ skład przesyłki w apteec pod „Aniołem opiekuńczym"
427 32 52 Karola Bradego w Kromieryiu.
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F IL IA  
W KR 4 K 0 W IE

S U K IE N N IC E  
L. 20.

Fabryka we L W O W IE  ulica Kopernika l 3.

SKLEPY WŁASNE 
HOTEL 

EUROPEJSKI 
i ULlUA BALICKA 

ROG WAŁOWEJ.
Jan Ihnatowicz
■  N lgretina ■

wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czar­
ny lub ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr.

tm Środki do wywabiania plam : ■
O d a lin a  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piws, mleia pieśni i t-d.  35 ct — 
B e n z o iin a , wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 ct. — E tilin a , 
wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 15 c t . — J aw elin a , wywabia plamy owo­
cowe i z ' -ina czerwonego, flakon 20 ct. — O k sa lln a , wywabia plamy powstałe z rdzy, 
krwi i atramentu. — Kraasj lina, materye czarne, wypłowiałe i poplamione prane 
w Brazylinm odzyskują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 ct. — Aiuilaju. do pr ima 
wełnianych i jedwabnych materyj, pakiectk 6 ct. — M y d ło  ż ó ł c io w e ,  do wywabia­

nia plam zastarzałych, sztuka 25 ct.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
paohnace do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

po 10, 20, 30 i 50 ot
S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e

do obuwia i skór, miękczy skóię, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko po 50 ct. i 1 złr.

D f lT  ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osahze- się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nie­

szkodliwy, flasz ec-Ya po 10, 15, 20, 30 i 50 ct.
A tram ent niebieski, fioletowy, zielony i czerw ony, flaszka 10 i 15 ct.

F A R B Y  DO S T E M P L I
niebieska, fioletowa, c erwona, czarnu, flaszeczka po 15 ct. 90 15

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 50 cent.

Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności 
zostały wyszczególnione 0 medalami zasługi.

Ig.Eii.nilcnHiHiiicgEifigijpnEingifraH falllB lIlpnEingllciiEifgl

Założony Jan Stitaroaj,
S kład fabryczny w  B e r n i e .

Fróbki franko. Kartony z próbkami 
d 'a  panów krawców n i e f r a u k o w a n e .  
Posyłki za zaliczką powyżej 10 złr. 
fi ai ko.

Posiadam nieustający skład BUkien warto­
ści 150.000 złr. w. a. i rozumie się, że przy 
moim olbrzymim naudlu pozostaje wiele re­
sztek długości l  do 5 metrów, wskutek 
czego jastem zmuszony sprzedawać takie 
resztki pc niezmiernie zniżonych oenach. Ka­
żdy rozsądnie myślący człowiek zrozumie, 
iż me można posyłać p r ó b e k  takich re­
sztek, gdy/ przy kilsusat zamówieniach ta­
kiej próbek moby z resztek nie powstała; 
jest to wieo jawi eui oazukańotwem, jeśli fir­
my handlon suk en ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie z re­
sztek, z czego łatwo wnosić można o oelu 
takiego postępowania.

R c b z t k i  nienadają :e się. mienia się lub 
odsyła się za nie piemącLe.

Korespondencje przyjmuje się w je­
żyku niemieckim węgierskim, ozeskim, pol- 
■kim, włoskim i francuskim. 1032 22 24
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D e n z n i z o n e.

R eprezentacja
O)

fsi

II
(Burgerliches Brauhaus)

J o z e f  H  a p o p o r t
w K r a k o w ie .  I t j u e k  4 3 ,

zawiadamia P. T. Publiczność, że sprzedaje
Piwo Pilznoóbkie z Browaru Mieszczańskiego w k a f e l k a c h

l itra  po 8 centów
V. „ , 16 „
Vr B „ 32 „ 639 41

Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat.
Zamówienja z prowineyi wykonywuje się najstaranniej za pobraniem naleźytości. 
Kaucya źa flaszki po 5, 5 i 8 centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona,

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek.

C e n y  z n i ż o n e .

o
CD

I Wielki Skład
DAWIDA BUCHNERA

W Krakowie,
Stradom Nr. 23, 

poleca swój b o g a t o  zaopatrzony 
skład tow arów  b ław atnych , m ate- 
ryj jedw abnych  czarnych  i koloro­
w ych, aksam itów  lyonskich , kasz- 
m .rów  czarnych zagran icznych , dy ­
w anów angielskich, p łóc ien  rum - 
bursk ich  —  i sprzedaje takow e po 
cenach  fabrycznych ce^ściowo i 

hurtownie.
Polecając się łaskaw ym  w zglę­

dom Szan Publiczn- ści, zcstaię
z szacunkiem
1490 2 25 D a w id  Buchner.

F j^ iw ia d a m ia m  Szanow ne P an ie , iż jak 
daw niej, tak i po zgonie męża 

mego ś. p. J a n a  S t ę p n i o w s k i e g o ,  
u trzym uję nadal Pracownię Saki en 
i Okryć damskich, polecając się 
łaskaw ym  w zględom .

Antonina Stępniowska
1140 3 3 ul. S zp ita lna N r. 8, I I  p iętro.

CD

A .  S  i V o r z e n i o w  s k i
majster szewski w Krakowie

U l * 41 «« ««<  ** “ * j “ **• U g i poleca Szanow nej P ubliczności swój bogato zaopatrzony skład  ohuwia wszel
la B m llr a a i ia |S a i lm B I H ll lE 1 B W ll ln lB l i3 to B m lh 3 0 ia l l5 lB l i i lU B ia i f l l lE I B ia l lg l l  kiego r o t a i »  po n » i u i m . t k o ™ j c h  c t * i .  H .l«  S uk ienn ie  N r. 4 ..

W uialem pisemku „Przyjaciel 
chorych11 omówionym jest szoreg 

środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennrnu. a 
przeto zasług-ięją na ja^ nąjusilmejsze 
polecenia. Każdy chory powinien pi­
semko lo przeczytać. Szczególniej zaś 
zn rucić należy uwagą cierpiących na 
gościec lub reumi ty ru  na choroby 
piersiowe, nerwowe, na błędnico itd., 
na koliczność, że w bardzo wiele przy­
padkach wyleczane były p ro s t  e m i 
d o m o w e m i  ś r o d k a m i  cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak rwane 
n ieu lecza ln e . Kto „ P r z y j a c i e l *  
c h o r y c h 11 chee przeczytać, niechąj 
napisze kartą knrresponaencyjną <j° 
k; ięgami: „Richteds yerlmgiarUtatt w* 
Leypzig“, poczem książeczka przysłaną 
mu zostanie. Kosztów m» ponosi za- 

mawiajacy przytem żadnych.

1463 1 20
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% drnkuni Zwitkowej w Krakowi*, Odpowiedaialay riędoft drukami A. 8 ay) awaki,


